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Berlin w ogniach wolny domowej!
Próby konsoildaeyl rozbite! -  w walką wmiesza! się niwy element: kommrścl 
stawiała ultimatum! -  10 tysięcy Ssomunardów solowych do ataku! -  wycie 
syren wszystkich fabryk wzywa do walki! -  40 tysięcy żołnierzy reakcyjnych 

aotcle sie do krwawego fcalut

Grzmot armat szaleje nad Beninem!
Na marg!nesie listu Radka.

W ęzeł iPrraiocito^oisko-rosyjskl.
Lwów, 18 ir arca.

W  paprz ednfch uwagach o  zamachu stanu w~ 
Berlinie dotknęliśmy groźnego pytania o wpływie, 
jaki może en w yw rzeć na wzmocnienie starych 
związków niemiecko-rosi^ikiob z  ostrzom, zwró- 
conem przeciw Pcilsce.

List Radka do przedstawicie® polskiej partyi 
eocyalistyozTiej dotyka tej kwestii. Jest on wc-gó- 
le c^kawy i aktualny, jakkolwiek napisał go Ra- 
dek jeszcze 22 stycznia, to znaczy jeszcze przed1 
wysłaniem' sowieckich not pokojowych dio Polski, 
których zresztą sam Radek jest ulewą .pliwie 
współautorem.

Rad :k już wtedly, w styczniu, wracając z  Nie­
miec orzew :dy wał wytouah reakcyi niemieckiej i 
kuł z niej argument, który jego zdaniem, powinien 
decydować o nastroju pokojowym Polski wobec 
Rosyi sowiecki ej. Oto, co Radek pisze:

„Ciekawie jest to, że poi 'tytka, polska nie widzi 
realnego niebezpieczeństwa grożącego jaj z za­
chodu, że upojona zdobyczami wersalskiego poko­
ju, nie liczy się wcale z tym faktem, że Niemcy 
stolą przed prawdopodobieństwom odkrytej re­
akcyi, która netytfko .nie przejednała się z myślą 
istnienia państwa polskiego, lecz przejednać się z 
mem nie może, bo widzi w  niem nebeapieczoń- 
s w"0 dla obrachunlku z Francyą. Zwycięstwo re­
akcyi niemieckiej — czy to w drodze wyników 
lipcowych wyborów, czy  to przez zamach stanu, 
będzie pnpzejściowem. Ale iile miesięcy taka przej ■ 
ściowa epoka może trwać, przed jakie obronne za­
dania postawi państwio polskie, kto imbże powie­
dzieć. W  tej sytuacyl rzucać się na wschód jest 
szaleństwem z punktu widzenia tej polityki, której 
polityka ta ma służyć".

Jest to niewątpliwie .najważniejszy Istotnie ar­
gument za pokojem z R syą, i jedyny może szcze­
ry, a nie dyplomatyczny uistęp listu.

A  jednak i on nie daje odipow edzi na pytanie, 
które dJfc nas dzisiaj jest najważniejsze: przecież 
zaszczepił się bolszewizm, jako potęga, na gruncie 
rosyjskim, tylko dzięki o  parciu hohenzollernow- 

^Oiaub rfalc-ro’ tir •rwC'

W Berlinie szaleje wolna domowa!
3 w pół do jedenastej w nocy Komunardzi rozpoczęli ataK! — Nowy rząd o-

baiony ! —  Ka p i Loettwitz ucUKli!

Wie ki zama h komunistacsnsr w teku!
Wiedeń, 17. marca.

(PA T ). (B. K. ze Sztutsartu). Rząd Rzeszy oświadczy! wczoraj, że wiadomość o rzekomem za. 

w archi kompromisu z uzurpatorami berlińskimi, Jest nieprawdziwa. Rząd Rzeszy stoi na stanowi­

sku, że może toć tylko mowa o ich bezwzględnej kapitulacyl. Kanclerz Rzeszy zakomunikował 

przedstawicielom prasy, że zamiary uzurpatorskie dały się poznać Już w rozmowie z Luettwitzem. 

Luettwltz oświadczył, że „Reichswehr" nie może być wlęoej zredukowaną, przeciwnie, należałoby 

wojskowe urządzenia rozszerzyć I przygotować broń do ewentualnej przyszłej wojny.

Wied iń, 17. marca.

(P A T ). Dzienniki wiedeńskie zamieszczają nocne depcze z Berlina, w  których jest powie­

dziane, i© komuniści postanowBi wyzyskać sytua .yę, aby proklamować rząd rad. Komuniści 1 nie­

zawiśli socyagści połączyli się do wspólnej akcyi i wystosowali dio Kappa ultimatum, w którem g° 

wzywają, by do godz. 9 wieczorem ustąpił, gdyż w przeciwnym razie będzie dyktatura wojskowa 

zaatakowana siłą zbrojna. Przywódcy niezawisłych socyalistów i komuniści oświadczyli, że 

18.000 robotników berlińsKloh jest uzbrojonych. Od godz. 10 wieczór syreny fahńyczne wzywają 

robotników na miejsce zborne. Sytuacya jest bardzo poważna: oczekują w  nocy k-wawych zajść. 

(Tenora! Luettwltz wydał odezwę przeciwko b«I szew izmowi i zgromadził wojska, które Uczą 30 do 

40 tysięcy żołnaertza. Zamierza on poskromić krwawo powstanie komunist\ czne. Późną nocą (godz. 

10.30), donoszą dzienniki wiedeńskie z Berlina, że słychać tam strzały armatnie. Dalsze szczegó1/ 

są nieznane.
Wiedeń, 17. marca.

(PA T ). UN. Fr. Presse" z Berlina: Słychać, że K^pp i Luettwitz opuścili Berlin w automobilu. 

Na dziś w nocy przygotowany jest wielki zamach komunistyczny.
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sko-juinfcierakieirm. Reakeya pruska w  Niemczech, 
%tórą Radek przewidywał, a która dzisiaj jest fak­
tem, może napo wrót te związki z bodszewizmem 
'dnowić. Wskazaliśmy zaś w ostatnimi swym  ar­
tykule, źe przypadek historyczny chce, że jeden 

djktatorów Prus junkierskich, Wałther von 
Rathenau, właśnie przed 'paru dniami wyjechał do 
Moskwy. A propos tej podróży jeszcze raz należy 
nodlkr&Ślić kapitalną sceneryę najbliższych roko­
wań w Moskwie, które ze strony niemieckiej ja* 
wnie, czy pół-oficyaJlnic prowadzić będzie v. Ra- 
thenaii, a ze strony angielskiej jeden z przewód- 
:6w  konserwatystów siedirndziesiędaletni Bąlfojr.

. Les extremes se touohent“ , mówi przysłowie, 
wdiiak zetknięcie tego rodzaju przeciwieństw 
-ran'>wi osobliwa niesp- dziartkę; m o i/i sprowadzi 
c-no prawdziwy pokój świata, ale może również 
t pre wadzić nową burzę.

Jeden z punktów stycznych konserwy niemie­
ckie' } rosyjskich b lszewików wysuwa się odra- 
z;j na freat. Jest jasny i stanowczy. To  ten, w  któ- 
rym sam Radek mówi, że reakeya niemiecka nie 
pogodziła się z Istnieniem prawdziwie niepodle­
głej Pniski. Radek twierdzi wprawdzie, że Rosya 
sowiecka fakt ten uznaje bez żadnych' zastrzeżeń, 
a ..Rcbotntk“  warszawski, który list Radka ,.in 
cxte.iso“  wydrukował, widzi w  llśoise dowód na­
wet. że Rosya sowiecka szczerze i gwałto yn e 
potrzebuje pokoju. ..Rob tnik“  wyra da w  sprzecz­
ność, o kilka w ierszy bowiem niżej stwierdza, że 
jednak komuniści polscy nie mogą się pogodzić z 
faktem istnienia niepodległej Polski. A przecież 
komuniści polscy mają w  elki wurfyw na pojtykę 
Rosji, sowieckiej wobec Pofeki, ł odwrotnie sowie 
ty mają wpływ na hasła głoszone przez naszych, 
kom un stów.

Widzimy więc, że mimo zapewnienia Radka,
Waltfaer v. Rathenau może odświeżyć i wzmocnić 
wśród komsarzy sowieckich te prądy tradycyjne, 
które naturalnie i zaw sze b;orą górę u każdego 
Rosya ni,na w  stosunku do Polski, nawet wbrew 
v. ii Radka i tych, co z nim jednakowo myślą.

Zagadnienie pokoju Pojęci z  Rosyą sówecką 
byłoby niewątpliwie o wiele łatwiejszemu, gdyby 
nad Polską nie wisiała zawsze zmora porozumie­
nia rosyjsko-pnuskiego choćby krytym sztycheim. 
Powodów na to w  historyi polityki pruskiej czy to 
w  stosunku do Francyi, czy do Polslk,, taka masa, 
że ich nawet przytaczać nie warto. Prusy reak­
cyjne zawsze cprą się o Rosyę, choćby kosztem 
innych ofiar, byle mieć poparcie przeciw' Francyi 
i Polsce.

Jest jeden jeszcze punkt 13stu Radka, który
również odsłania Inne jeszcze możliwości porozu­
mienia niemieeko-Tosyiskiego. ,Randstaaten“ nie- 
;n'cckie, z  czasów' wojny, i ich idea przyszły do 
skutku wbrew par ty om óunkicrskcHmjIlitarn.ym. 
Jakkolwiek postanowione, miały one w  wykona­
niu przez czynniki państwowe prusko-niemieckie 
s ;ać się fikcyą bez treści, parawanem na czas woj­
ny dila zamaskowania celów- zaborczych.

Reakeya niemiecka zwraca s ę z wściekłością 
przeciw' takim państew kom, chciałaby mieć z nich 
pomosty wiodące w  głąb Rosy i. W  Fiwlandyi miał 
panować ‘książę niemiecki, driigi znowu na Litwie, 
nie mówiąc o tent, że Łotwa miała się stać p pro­
stu prowincyą. niemiecką. Otóż clekawem jest d a  
myśli bolszewickie!, że i  ona jest przejęta odrazą 
■ku tym: wszystkim ,.Rands'aatcn“ , jakkolwiek u- 
znała już niepodległość Estonii. Radek p gardliwie 
mówi o gotowości Rosji sowieckiej do pertraikt - 
wania z Polską nawet o l Sławetnej idei ratowania 
P Iskiej cyw ilizacji za pomocą Randstaatu (pań­
stwa białoruskiego) z błota piński ego.

Reafkcj-jne Niemcy —  oparte zwowu na prze­
myśle i handlu o wielkiej ekspansyi, wobec zam­
ki ętej drogi na zadhód i oceany, będą. chciały ze 
wzmożoną siłą rozlać saę .po przestrzeniach Rosyi. 
A przeszkodą ku iemu poważną jest znowu, Pol­
ska i cała Idea polska oparta o związek państw po­
wstałych na zachodnich ziemiach dawnego rossyj- 
* kiego imp^ryum.

Tu, zdaje się, tkwić klucz całej sytuacji. Ży­
wotność tego związku przj-pcminającegoi, ba na- 
v. et przerastającego ramy idei jagiellońskiej, o ile 
istotnie okaże się realną, ostoi się naw'et w  b ;c  
g roźbj’ nowego przjimierza rossyjsko-niemieckie- 
gn. Wolność prawdziwa narodów na podstawie 

'h>»ixn,'sriii'cznei. może b i t  orzeciwstawio

ną ided bolszewickiej, zrodzonej z nieprawego j cznycłr fantazji z systemem politycznyin starych
związku 'radykałnj ch t terrorjrstyczaio-socyalisty*: Prus wobec Rosyi, O tem Radek milczy.

J. B.

Ostatnie próby ratowania się obu starych rządów!
Rząd Kappa ustąpił- — Ebert oddaje władzę wojskową w ręce r e a k c y O '

nistów.
Berlin, 17. marca. 

(P A T ). (W olff). Kanclerz Kapp komunikuje:
wszystkich sił f środków przeciwko niebezpie­

czeństwu bolszewickiemu.

Berlin, 17. inaica. 
(P A T ). (WoWf). Rząd Eberta zaakceptował ra.

Ponieważ rząd Ebeńlg zdecydował się na zasad­

nicze dopełnienie postulatów^ których odrzucenie

w dniu 13. bra. doprowadziło do utworzenia no­ sądnie: e warupki Kappa i zgodził się zasadniczo roi

wego rządu, uważa rząd swoją nusyę za skończo­ to. aby grożące państwu niemieckiemu niebezpie­

ną 1 ustępuje, oddając swoją władzę wykonawczą czeństwo stłumione zOstało przez gen. Lnettwftza.

w ręce głównodowodzącego. Rząd Kappa kieruje W  rozmaitych punktach państwa przyszło do

się w tym wypadku przeświadczeniem, t e  roz­ mniejszych utarczek.

paczliwe położenie ojczyzny wymaga skupienia

Burza antyreakcyjna ogarnia cale Niemcy!
PODSEKRETARZE STANU NIE CHCĄ PEŁNIĆ 

SŁUŻBY.
Kraków, 17 marca.

(PA T .) Rad z Berlina. B. Wagnera ze Sztut- 
gartu: Podsekretarze stanu wszystkich mini­
sterstw w  BerILnje, generalni sekretarze i djTakto 
rowie departamentów odmówili nowemu rządowi 
pełnienia służby.

KR W AW E STARCIE NA ULICACH BERLINA.
Berlin, 14 marca.

(PAT.). Także i w  dniu dizłsiejszym przyszło 
w  rozmaitych częścadi miasta do krwńwYcfr 
starć. Ogółem zabitych zostało 6 osób, bardzo 
wiele osób jest radnych.

Kraków, 17 marca.
(PA T .) Rad z .Berlina. B. WoOffa z Drezna: 

Wczoraj popołudniu przyszli;, na wielu punktacli 
miasta do krwawych starć z wojsk em. Szczegól­
nie zacięta walka toczyła się kolo urzędu telegra­
ficznego. O godz. 7 wieczór poddała się rbsada 
urzędu telegraficznego. Do godz. 1. w nocv zgło­
szono 50 zabitych.

STRAJK GENERALNY W  ESSEN I LIPSKU.
Poznań, 17. marca.

{P A T ). W  Hamburgu, Essen i Lipsku został o- 
głoszony strajk generalny; również we Wrocławiu 
oczekują lada chwila strajku generalnego.

I W SZTUTTGARCIE ROZPOCZĄŁ SIE STRAJK.
Stuttgart, 14 marca-

(PAT.). Uchwalony przez zaw. związki robotni­
cze dwudniowy strajk generalny rozpoczął się 
w umu dzisiejszym.

PRZECIW  KONTRREW OLUCYI.
Poznań, 17. marca.

(PA T ). (Radio). Oprócz trzech państw połu­
dniowy^, oświadczyły się przeciw rewolucji 
rządy w  Daronstadzie, Dreźnie i Hamburgu.

d y s t r y k t y  ROBOTNICZE I PO R TY  
PRZECIW  RZĄDOW I K^PPA .

Kraków, 17 marca.
(PA T .) Rad*'o z Lyonu. Wedle doniesień z  Ber 

1'na, K a w  nie zdołał d-tąd utworzyć minister­

stwa. Mą on za sobą tylko Prusy wschodnie, 
Śląsk, Mekieubu-rg i część Bawary i. Natomiast 
dystrykty robotnicze i porty są przeciwko prze. 
wrotom, zwłaszcza liarrtmrg, Br%ia, Aitctta, 
Chemoitz I Norymbergą. W  poniedziałek przyszło 
w  różnych miejscowością oh do krwawych starć. 
W  Berlinie musiało interweniować wojsko przy 
użychi broni palnej, podobnie jak w Lipsku i Kilo- 
nii —

WOJSKA HAMBURGA PODDAŁY SIE ZNOWU 
RZĄDOWI EBERTA.

Kraków, 17 marca.
(PA T .) Rad z Wiednia. Wedle doniesień z Hani 

buiga, okolice wieikiegt, Hamburga pozostają pod 
władzą dawnego rządu. Wojska w  A!tonie, które 
dotychczas stały pod, komendą nowego rządu, o- 
sunęły swoich '.ticerów i poddały się władzy da­
wnego konstytucyjnego rządu. Innych oficerów m 
temowamo.

RZAD HESKI M E UZNAJE DYKTATURY  
BERLIŃSKIEJ

Poznań, 17. marca.
(P A T ). (Radio z Wiednia). Z  Darmstadtu do­

noszą: Rząd heski w y d a ł prokJamacyę, w  któne; 
oświadcza, że nie przyjmuje absohrtnie do wiado­
mości powstania nowej dyktatury berlińskJef.

SEJM BAWARSKI PRZYJĄŁ USTĄPIENIE 
RZĄDU.

Kraków, n .  marca.
(PA T ). (Rauio z  Wiednia). Z Monachium do­

noszą 16. bm. Sejni bawarski zebrał się dSziś na 
krótkie posiedzenie w  celu przyjęcia do wiado­
mości ustąpienia dotychczasowego rządu.

DZIŚ ZBIERA SIE ZGROMADZENIE 
NARODOWE.

Kraków, 17 marca.
(PAT.) Radio z  Wiednia. Jak donoszą ze Sztoitt 

gartu, pierwsze plenarne posiedzenie zigromadze- 
tra narodowego odbędzie się we czwartek popo­
łudniu.

Pułki sasko-bawarskie idą na Berł n!
Wiedeń, 17. marca, dziane, źe pułki saskie I bawarskie wiernie stolą

(P A T ). (B. K. z Berlina 16. ban.) Latawce wy- przy rządzie ii znajdują się w pochodzie na Beri n. 
słane przez rząd Rzeszy, krążyły dziś między Latawce były gwałtownie ostrzeliwane przez ka» 
godz. 4 a 5 'popohtdnn nad Berlinem i rzucały ną rabiny maszynowe, atoli bez skutku 
miasto proklamacye. W  proklamacyi jest powie- j
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Z działalności rządu reaKcygnego.
K A P P  NIE USTĄPIŁ. '

Kraków, 17 marca. 
(PA T .) Rad z U  itednte, BK. z Berlina demem- j 

tuje doniesienie „Chicago Trilbune" o ustąjpiimiu 
Kappa

BERLIŃSKI W OLFF DEMENTUJE
Kraków, 17. marca. 

(PA T ). (Radio z Berlina). B. Wolffa dementuje 
wiadicmość o utworzeniu rad w Saksonii.

BERLIŃSKIE UCZELNIE I GIEŁDA 
ZAMKNIĘTE.

Kraków, 17 marca.
(P A T .) Radio z Berlina. Wszystkie wyższe 

uczelnie w  Berlinie zostały a ż do odwołania zam­
knięte, takie giełda berlińska zastała na ten ty ­
dzień zamknięte.

,Energ?a“ Rad/ Najw. staje s ię .— zdumiewająca!
Wiedeń, 17 marca.

(PAT.). BK. z Pairy-ża. Wedile doniesień Ha- 
va®a w L°ndytnfie obradowała KaJ i Najwyższa 
nad ogólna sytuacj a w Niemczech i powzięła po­
trzebna Zarządzenia, aby być jak najd )kładn!ej 
poiriorrr >\vauą o wypadkach tam zaszłych.

Kraków, 17 i marca.
(PAT.). Ra'J z Paryża- „Petjt Parisien" óorfosi 

z Londynu: W  panedziałek odbyła się w  Londy­
nie na Bowniing Sureet 'kaufareneya, zwołana

iprzez L. George‘ia. Brali1 w  inietf udzwl członkowi.* 
Rady najv ytżozeii. IMeigiak. koaiicyi skonstatował', 
iże zapatrywania ich rządów w  sprawie przewrotu 
w  Niemczech są zgodne. Co 'Jo środków ochron­
nych, itostawwiotnio odpieśe s;ę do marszałka Fo­
cha, marszałka Wilsona i wyższych oficerów, 
przebywających obecnie w Moguncyr. Z dru­
giej strony admirał Beatty i mi^stbr marynarki 
angielskiej oświadczyli, że w  razie potrzeby za­
rządzą ze swej Wrony odpowiednie środki.

I RONFBRENCYA AMBASADORÓW ZACZYNA 
TEŻ RADZIĆ.

Kraków, 17 marca. 
tPAT.). Radio z Lyonj. Konfercncyg amba­

sadorów zbiera się w  śnode pod przewód.' .'etwem 
M iieranda. Będzie ona obradowała nad sprawą 
czynnego wystąirenóa Niemców przeciwko 
erJonAum misyi IkonuroJmej koaiicyi i nad zarządzę 
roarni Focha w  tym wzytędzie.

ANGLIA PRZYGOTOWUJE SIE DO INTER­
WENCJI.

Kraków, 17 marca.
(PAT.). Radró z Paryża. Według informacyi 

„Daily Mail" angielskie ministerstwo wojny przed  
s!ęwz:ęło już v n z $ m d s  środki, na wypaddk. gdy­
by okazała się potrzeba interwcncyi wobec prze­
wrotu ur NiernczeCh.

HOL ANDY A W ZMACNIA STRAŻ W  AME*
RONGEN.

Paryż, 17. marca. 
(PIAT). (Havas). ,TTemps“  otrzymał wiado­

mość z Rotterdamu, źe rząd holenderski przed­
sięwziął kroki celem uniemożliwienia b. cesarzowi 
niemiecki emu opuszczenia zamku Amerongen, a 
nadto wysłał oddział żołnierzy i kilka torpedow­
ców na wyspę Wiringer, dla nadzoru b. następcy 
tronu

AUSTR. POSEŁ ZOSTAŁ PRZY RZĄDZIE 
EBEFSA

Kraków, 17 marca. 
(PAT.). Radl z Berlina B. Wagnera ze Sztut- 

gartu. Przybył tam aosfr. poseł z Berlina' p. Hart- 
miann, a'by utrzymań w dalszym ciągu stosunki 
z rządem Rzeszy

"O L IT Y K A  W ATYKANU.
Kraków, 17 marca, 

(PAT.) Rad z Paryża. ,.Malin" ogłasza inter- 
view z jednym ze znanych dyplomatów w  spra­
wie polityki Watykanu wobec Framcyi i A ng li w 
kwesty] Eur* py środkowej i wschodniej. Zdaniem 
jego kurya nie zajęta jeszcze dotychczas żadnego 
określonego stanom jska wobec Niemiec, lecz po­
zwala się wypadkom rozwijać. Siaw wisko kiiryi 
Wobec Au»tryi jest już jaśiifa określone, gdyż tam 
jak się zdaje, popiera ją monarchirtyczny kierunek 
We Wfedniu. Podobnie ma się rzecz z Węgrami, 
W  kwestyi Europy środk-wej zaznaczył dyplo­
mata, że stolica papieska oświadcza się za wielką 
Polską, 'której w pływ y sięgałyby od Ryigt aż do 
Odessy. Polityce papieskiej w Europie środkowej 
1 wschodniej iprzeciwstawia się tylko jedna prze- 
sal.odtą, a mianowicie rzeczne sipokta Czesiko-Sło 
Wacka, k*óroj• duchowieństwo wypowiedziało się 
za niezawisłym narodowym kościołem, ale my 
Wiemy, że Czochry są narodem słowiańskim, który 
botłobnie jak iinne narody tej samej rasy, u!egnie 
BrzesJeniu.

POI.ACZENIE POZNANIA Z BERLINEM 
PRZERWANE.

Poznań, 17. marca. 
(PA T ). Połączenie kolejowe między Pozna­

niem a Berlinem jest przerwane z powodu strajku 
generalnego w  Niemczech.

N A D g S Ł & N E i

APOLLO
D Z I Ś

w sp an ia ła  N O W O Ś Ć
„ N O R U lir j

Przecudny d r a m a t  z dalekiego 
Wschodu 2128/

UłOŚG JapiRI
Prócz tego bajeczna 3. aktowa 

komedya:

Przy Budny wujaszeK

D r .  Z d z is ła w  K C T I E K S
ordypujo w  chorobach skórnych i wenerycznych od go­

dziny 2— 4, ul. Jabłonowskich 2. 20701

{Specyalisla chorób skórnych i wenerycznych

B r .  P H c H A Ł  S A L P E 7 S 3
Sykstuska 17, Ord. od 8—9 i od 12 -6. 21)55

Bolszewicy planowali atatc na Kamieniec Podolski. 
Fom uniKAt ^aatatou s:©n0 raln©«o.

War>"aw2, 17 marca.
Na odcinku poleskim nieprzyjaciel zachowuje 

się czynnie. Gromadzi, nowe siły w  rejomiu Rze­
czycy. Na Wołyniu na (północ od Zwiachła atako­
wał nieprzyjaciel w ciągu ostatnich dwóch diii kil­
kukrotnie odcinek Kuka -Hutka. Atak prowadzony 
był znacz/ieoni siłami) przy użyciu f :  ciągu pancer­
nego, został jednak z  wielkie mi, dla nieprzyjaciela

(stratami odparty. ‘Na odcinku Lubar-Ostropol nro* 
jwadzi nieprzyjaciel ożywioną działalność wyw ia­
dowczą, która miejscami ctciprowa dzike do powa­
żnych starć z naszyini patroJair- Na o*enzywn-j 
zamiary jstlenrzySa ît.jskie na podoki wskazuje 
znaleziony w  zdobytej kamei ary i II. brfygaioy 60. 
dywłzyi rozkaz operałyjrty, nójkazuijący ogólny 
atak na Kamłen'ec Pod^ski.

PR ZYCZYNY USTĄPIENIA GABINETU 
RUMUŃSKIEGO.

Warszawa, 17. marca.
11 -lef.) (m). Dopiero obecnie otrzymano tu 

wiadomości autentyczne o przyczynach ustąpienia 
poprzedniego gabinetu rumuńskiego z premierem 
Voydą-Voywodą na czele Retzyignacya ta nastąpi­
ła wskutek wspólnego naciski* liberałów i koiser- 
watystów, którzy nie byli zadOwdeni ze zbyt po ■ 
chopne] zgody premiera na rokowania pokojowe z 
bolszewikami. Wprawdzie i obecny gabinet nie

odrzuca sowieckiej propczycyi pokojowej, ale za­
siądzie ao rokowań dopiero po po* ozrmleniu się z 
innemi państwami kresowemi. a orzedAwszystkiem 
z Polską.

GEN. A YERESCU U T Y  ORZY NO W Y GABINET.
Poznań, 17 marca. 

(PAT.) Radio z Paryża. Z Bukaresztu dono­
szą: Kroi powierzył generałowi A vere.seu uuwu- 
rzenie nowego gabinetu.

Naczelnik chciał przenieść stolicę Państwa do Krakowa!
Kraków,, 17 marca.

Korespondent warszaw/siki jednego z pism 
krakowskich ipodatfa mięcfzy iurniemi wiadomość 
o tem. że Naczelnik Państwa zastanawiał się 
przez pewien czas nad przeniesieniem stole- 
Państwa i siedziby włatfc* centralnych oraz Sej­
mu z Warszawy do Krakowa. Kraków pogada

ku teńra ocipow edniejs^e warauki: jest spokoj
njejszy i ma poważniejszą kulturę polityczną niż 
Warszawa. Zalety te wpływałyby łepiej na ja­
kość i wydolność pracy polityczno-państwowej Sej 
mu oraz władz państwowych. Zirea1;zowan;u ,je- 
dmialk: tego irdanu stanęły .pewne względy na Prze- 
szkodzie.

Nowa rekonstrukeya gabinetu b! zka !
Warszawa, 17 marca.

(TelefJ. (m) W  zwiąaku z wtorkowem w y ­
stąpieniem P. Dąbskiego w  Sejm'e. krytykującem 
w  ostrych isłowaoh działalność niektórych człon­
ków gabinetu, rozeszła sję dziś w kuloarach sej­

mowych pog,0ska o BWłief rekonsfrukcyi gah;- 
netu. Mówią, że ustąpią prawdopodobnie mini­
strowie Śiimńsi** i Olszewski, których zastąpią 
ministrowie parlameotai nj.

Galicya będzie podzielona na A województwa!
Warszawa, 17 marca, sprawię podziału Ga^cyi na województwa, któ-

(Telef.). (m) Posłowie małopolscy oci byli Irych ma być 4, a mano wicie w  Krakowie, Lwo- 
idzŁś koivferf»ucyę z ministrem W oj ci ech.owikiTrt w  I wie, Stanisł^wewię 1 Tamopoki,
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Urzędnicy przestaną pracować —  z braku sił!
2*-vy urzędników zrzeszają się. — Nędza sfer urzędaiczych. — Urzędnicy mdleją w  ttsrar z  gjo- 

du. — UUanię z siennika. —  Groźba (nie żon, tylko urzędników). — Dełegacya.

Lwów, 18. marca.

(mjr) Rozpaczliwe położenie siar imełigent- 
nyoh naszego społeczeństwa* a zwłaszcza urzędni­
ków, skłania nieszczęśliwa tę rzeszę, nietworzącą 
do niedawna zwiartej, solidarnej gromady d!o coraz 
silniejszej organizacyi Potrzebę zrzeszania się 
z|ćJ zasmMi j<u# mecylko nrzędńicy, ale i .eh żony, 
widząc, że dotychczasowe starania prawie nie od­
noszą skutku, a odczuwając może jeszcze ctotkli- 
wiej trudność wyżywienia rodziny ze szczupłych 
dochodów urzędnika.

Zgromadzone wczoraj w jiednej z sm urzędu 
podatkowego żony urzędników skarbowych pod 
przewodnictwem p. Kotięrsowej dla/y wyraz roz- 
oaczys w  jaką pogrąża dzisiejszy1 stan marterya' ny 
upośledzoną sferę pracowników państwowych. 
Jako ilnstracya służyć mogą. fakty, przytoczone w, 
szeregu silnych przemówień: Urzędnik wychodzi 
do bśtuira o głodzie i pracować musi dio godlz. 3 pop. 
bez żadńego posiłku, bo pozy dzasaejszych płacach, 
a cenach targowych nie jest w  stanie nic .nabyć. 
Pewnego dnia zemdlało z  głodu w  Laurze dwóch 
urzędników. Od szeregu dni 'brak chhba w  kon- 
sumach. Deputaty żywności, udzielane przez rząd, 
sa śmiesznie małe (np. po 20 dfcgć cukru), lub wcale 
idh słą nie oŁ^m uje.

Przydział płótna', wyznaczony urzędnikom, 
wynosił po 60 cm. na rodzinę! Kupno materyafów 
.odzieżowych jest wprost niedostępne dla warstwy 
urzędniczej, więc chcąc uszyć *nową“ sukienkę 
dla dziecka, pruje matka kutdirę i zdejmuje z niej 
wierzch, bo „jeszcze niezly“ ; by zdobyć woranie 
dla chłopcy robi genialny wynalazek — zdziara 
płótno ze star ego siennika.

W  tych Tozuroryczoms ch głosach brzmiał ton 
nteryłk© żalu, ałe 1 buntu. Strajk? Nie — to nie po

oibywateUsfktt, ntepatrycrtycznie, odzywał* się za­
raz rozwaga i poczucie odpowiedfarafciości wobec 
pasfwwa. A jednak tylko strajkami uzyskuje pro- 
Iełar»1ałt coraz lepsze warunki by su, a ratryorycz- 
na kitehgencya'—  Maje się protetaryatem i wre­
szcie poczyna zastanawiać się nad problemem, 
ozy należy dzieci kształcić, czy też raczej niech 
idą na robotników. Będzie im lepiej, to pewna...

Żony urzędników śfc arŁwwych , postajov'ife 
^atem wpłynąć na mężów', by się zotrgwnaaowaM i 
energiczni*. żądafi poprawy bytu a w  razie nie- 
speMeiKa ich próśb przez rząd, zagrozili straj­
kiem. ^Podniesiono zresztą z  goryczą, ae do strajku 
irite dojdzie, bo wfcrsJtee cierpiący nędizę urzędhłicy 
z braku sił nie będą mogU stawić się tito pracy.

Obecny na wieau Tadtea Pierożj ńsJct zauww- 
żył, że współpraca kobiet może usiłowaniom o.rga- 
nizacyl urzędniczych oddiać wicMeę usługi, ałe Ko­
mitet, który ma być utworzony, a działający w  
pemranencyi, powinien porożu nie.wać sdę z tema 
zrzeszeniami, Naprępm0- przedstawił mówca sprai- 
wy aprowfeacyi konsuniów i poruszył niespra­
wiedliwe traktowanie lwowskich urzędników 
przez wladizę warszaw sfóe.

Udhwałono wysłać ićełcgaryę do gen Ael. dra 
Gałeckiego i do przewodniczącego oddziału depu­
tatów p. 'Bartoszewskiego i przedstawić mcmoryał 
z zadaniem: 1) pnzydlziaJlu dtepuitatów w  stosunku 
do ilości członków rodziny, 2) materyalow odzie­
żowy eh, bfeliitnian.ycb I na obuwie, 3) uregntowa- 
naia płac urzędników w  stosunku1 do obecnej dro­
żyzny i 4) założenia dla1 urzędników kasy1 chorych.

W  jjfctadi detegacyi weszły pp.: Kottersowa, 
Wrczłcow: ka, Toepferowa, Fiałkiiewiczowa, Fi- 
sebenowa i Ottawa.

Lwów jako centrum 
elekfryfikscyl.

Lw ów , 18 marca.
(mg) Plan uczynienia Lw owa twerv .szyim wę­

złem państwowej sieci elektryfikacyjnej rozto- 
erył na wczorajszym, zebraniu Pol. Tow. Polite­
chnicznego inż. Altenberg. Lwów, odległy od tere­
nów węgłowy ch, ma jednak w  bbzkośd b szcenne 
bogactwo ropy, gazu., ziemnego i potężnych sił wo­
dnych, powinien zatem dążyć do jaiknajwydawniej­
szego kh wyzyskania dla przemysłu. Szczegóło­
w o "wruisiaw+ł referent wydajność .pracy zakłar 
4ów efckby.czn.ych, opartych na ssie wodtoej, oraz 
na gazie zaemnym, w  końcu udowodnił, że za- 
•mras t powiększać elektrownię lwowską, opłaci się 
raczej przeniesienie zakładu gazowego z Borysła­
wia' do Lw ow a.

'Wreszcie przedłożył inż. Altenberg wniosku: 
l j  -w żyw a się zarząd 'miasta, by natychmiast wdro 
żył oertraktacyc o nabycie praw wodnych zakła­
dów projektowanych na Oporze i! Dniestrze, wzglę 
dnie utworzył spółkę z współudziałem Rządu, ma­
jącą na celu zrealizowanie budowy tych zakła­
dów;

2) by wezwał urząd elektryfikacyjny, ażeby: 
-a) przeprowadził ekspertyzę geologiczną zbiorni­
ka w  Truchanowie, 'b) by przygotował projekt i 
rozważył możliwość budowy -trasy wysokiego, t.a- 
pi-.cia Borysław—Lwów. jako części1 przyszłej 
sieci państwowej, c) by w porozumieniu z Min, 
robót publ., gdzie leży  obecnie projekt zakładu w 
u niżu nad' Dniestrem, do zatwierdzenia apstryac- 
fctef fcanoesyi wodnej i po zasięgnięciu opinii prof. 
Narutowicza, oświadczył swe stanowisko co do 
koc,ecz„ośc1' kanalizacyi odciętej części Dniestru, 
d) aby natychmiart rozpoczął studya nad projek­
tem wyzyskana sił wodnych Łomnicy ze zbiorni­
kiem w Osmołodzfe.

Wniosek pieiw szy uchwalono, następne po­
wierzono W ydzia łów  Tow. do rozważania. W  
drostkusyl. w  której preemawisało ikilku. mówców, 
wskazał dyr. Tomicki na możliwość ściągnięcia 
poteko^amerykańskicfti kapitałów dla zrealizowa- 
«in bneh planów.

Z DMIA.

PRZEW RÓT W  NIEMCZECH

I znowu w  Niemczech do w ładzy 
Dochodzi junkier bezczelny,
Pod .gmach dawnego rag im‘u 
Zakłada kamień węgielny,
Powraca dawny satrapa 
,W o®obić kacyka Kappa.

Już demokcacya w łeb wzięła, 
Skończone rządy Eberta.
Odżyje znów pikelihiaub?
I Krup.pt: córeczka- Bel ta. 
ii Tusaik przyczaił się szelma 
Powrotu pragnie Wilhelma.

I chociaż traktat Wersalski 
-Od 'tego -pana świat strzeże,
M y w remy, że koallcya 
Jest mocną, lecz ma papierze. 
George znów przewróci koziołka 
I Francy! przystawi stołka.

Któż zgadnie, co się wyłoni 
iZ dyplomatycznych firanek,
"Wszak -nasza, doba dzisiejsza . 
Ko-medyą jest niespodzianek,
Ten tylko wyjdzie z tej matm,
Kto śmiać się będzie ostatni.

W ięc nasze niech dyplomaty 
W ytężą teraz swe mózgi 
(Byśmy nie byli jak głupiec 
Co tył nadstawia pod rózgi 
A  głowę swą chowa w piasku 
B y  słychać nie było w rzaisku.

Nemu.

W dniu imienin Naczelnika.
'Lwów, 18. marce, 

DWIE M TZL
W  dotiiu 19. bm„ jako dWai itnieriht Kaczek ka 

Państwa, odbędą się dwiie .msze ur^rzystc: tędna 
w  Katedlrze, gdzie będą obecn; pr uMstawtcrek 
władż, a druga w  kościele GO. Bernardynów dla 
żołnierzy, którzy się nie będą mogli na placu 
przed katedrą pomieścić.

Z nowodlu, wroczystości Imienin Nacze nika 
Państwa wydało D. O. G. w  porozumieniu z Ko 
mendą .miasta i plaau na dzień 19. marca br. nastę 
pujące zarządzenie:

O godz. 10 urocasysito nabożeńsłttoo w kościele 
.kirduJcatedtrahiym, do jzem defilacLa wojskowa, 
'która odbędzie się przed1 pomnilciem (Mkk^e wfcza, 

O godz. 15 bezM rtne przeastawieme w oeatr :e 
miejskim, wyłącznie dla żołnierzy. *

O  go iz . 19 w  teatrze mśejsSdjH nroazyste 
przedstawienie, celem uczczema NaczełnSra P^ń- 
,twai. Oficerowie mają zgłaszać się po bilety w 
Kome,udzie miasta i placu (IBitety płabte).

O  godlz. 20 w  sali Kasyna ofjcorrkłtgo zebra­
nie oficerów załogi, oraz dla nbdrin i osób wpro­
wadzonych. -Wstęp 10 mk.

W  TEATRZE.
O g. s popoft “triu w  teatrze mtejstimi pr~odl- 

stawienie <F(a żołnierzy. .hzemówi anre wygłosi 
relfer.cnt oświatowy DOO. ks. 'Huebner. Orkiestra
53 pp. odegra hymn narodowy. Tciwari.jrstwo ar­
tystów scenj- lwowskiej odegra ,.Dar,ry i buzary".

Wiieczorc-iO o godż. 7 zaś uroczyste przedsta­
wienie, dan-e przez -Radę miasta. Orkiestra tea­
tralna odegra hymn n am ow y. Po przemówieniu 
okolic: nościowem opera narodowa ,Jiafica“  Mo­
niuszki, z  panią Kor*otewicz-V/aydo>wą w  rofc tytu 
lowej.

Teatr odstątpłł salę n? przedstawienie dte żoł­
nierzy bezpłatnie. Stowarzyszenie artystów rów ­
nież bezinteresownie odegra „Damy i hntraty".

W IFCZGR ARTYSTYCZNY

ku uczczeniu Imienin Naczw Isaego W  odza odbędzit 
się w  Kasynie loficerskim (al. Fredry) dnia 19-go 
.marca 1919 o g- 8 wieczorem; z prog-amem na­
stępującym': Część I. Orkiestra 56 op. odegra 
hymn narod-owy. Przemówienie wygłosi r m  
Konstanty Dziedtaszyciki. Śpiew: p. J. Wotfusku 
Deklamacya: art. dram: p. Herfe-BarwińskL Fbr- 
tepian: prof. Uraski. Cześć 1L Arfa: *** 
p. Horner. Deklamacya: art. dlram-. p. Hertz-Bar- 
wińska. Śpiew: art. m .  -p. Marynowiczówna. Chór. 
Akompaniament objął dr. Rodzśóski, Wstęp 10 mk.

W IELKI KONCERT l  UDOW Y 

w  dzień Imiatoj N a ^  k T a  F aŁ  -wa
odbędzie się staraniem Ltorwensytętn Ludowego
im. Adama Mickiewicza w  wełkiej 'Sab ratuszowej 
dicia 19 marca- 'br„ o godz. 7.30 wiecz. przy współ­
udziale: dra WoTcszczyriskiego, s-łowo wstęp<ne. 
p. Aigasmskiięj - Choynowsk ej, śpiew, p. Hertz- 
Barwińsfkiej, dekTamta-cya-, p. H. Ottawowej for­
tepian, p. J. P. Wolanka, skrzypce i chć: u Tow. 
Muzycznego. Akompaniament objął Prof. Br. 
Wodfstal. Bilety po 10 i 5 kor. wcześntej do naby­
cia w  ktsięga r»i Ałt'ember«a i w  organizacyach 
zawodowych.

STARANIEM „PR ZYSTAN I DLA ŻOŁNJER ZA 
POLSKIEGO"

na Podzamczu, proiwadżonej .przez p. K. Rudhićką. 
J. Zarzycką i inne pianie, odbędzie się we czwyir- 
tek. dnAa 18 bm., o godlz. 6 w ecz„ jakto w wigilię 
rmen-un Naczelnika PańiSLWa uroczysty wieczorek. 

Przem ówi p. Rudhjcka, Zaspół teatralny żołnier­
ski! odegra „Ila©ło“ , Orkand.

DOBROWOLNE s k ł a d k i  n a  „ d a r  „ 
NAfRODOWY", t

kitóre wplynęty m  ręce referenta D. O. G. Lw ów. 
Batta^on zapasowy 13 P- art. c. 647 matek i 117 
koton. 90 ruMj. i1 manka pruska-, Bat. ■ zapasowy
54 ip  srrzeloów toresowyci1 .Drohobycz 567 marek 
i 65 rubli, szpital zapasowy, 223 marek-
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A D 1 S U N L

„ B U D U L E C
Spółka z ogran. 
odpowiedzią In. 

we Lwowie.
ma de obsadzenia następujcie posady:

1. Zastępcy sekretarza, ukończonego prawnika z 3 egzaminami państwowymi, przy.
czem do’ torowie prawa będą mieli pierwszeństwo.

2. Siły pomocniczej d a buchalteryl z potrzebnemi wiadomościami fachowemi i egza­
minami.

3. Panny piszącej bardzo biegle m  maszynie- pr'zy«*em byłaby bardzo pożądaną zna­
jomość stenograf i polskiej.

4. Praktykanta biurowego z egzaminem dojrzałości szkół średnich.
Mający chęć ubiegać się o Jedną z tych posad mają wnieść pisemne podania nale­

życie u d o k u m e n to w a n e  z  d o k ła d n y m  adresem  zamieszkania do 2 )  m arca br< d o

D yreK cy i „ B U D U L C A " ,  u l. K o p e rn ik a  5. 21307

N i ręce oficera kasowego D. O. G. Lwów 
wpłynęły następujące składki ze str.my oddzii 
łów podwładnych Dowództwu Okręgu Gen. na 
pierwszy a^el gen. Gołogórskiego: 1. Komi nds
Gosp. DOG. Lwów 121 k. 23 mk„ 2. Dowództwo 
Placu Jarosław 1768 k. 1558'30 mk., 3. Baon 
zapasowy 36 p. strz. 536 k. 141 mk., 4. Ofice 
Placu Źółf iew 72 k. 5. Urząd 'gosp. Przemyś 
223 k. 75 mk., 6. Baon zapas. 19 pp. odzież 
58575 k. 501 mk., 7. Kierów, transp. wojsk. 
Lwów 2021 mk., 8. Baon zapas. Saperów Prze­

myśl 240 mk., 9. Referent ipras. DOG. 371:40 kor: 
3 mik., 10. Baon zapas. 46 pp. strzel. 692:90 kor: 
300 mk„ 11. Stacya odpoczyu. Radymno 180 kor. 
90 Trik., 12: Szpital załogi Stanisławów 17.50 'trik., 
13. Zarząd bud. wojsk: Lw ów  208 kor., 367.10 mk. 
Razem 4750 kor. i 5336 mk. 90 fen. Uwaga: Po 
zamknięciu wykazu nadesłał p. generał Q;łogór- 
skr 155 'kor. 555 mik., jako dochód z urządzonej 
zbiórki przez batalion wartowniczy Nr. VI

CZTERY PROJEKTY P. GRABSKIEGO*
Warszawa, 17. marca.

(Tel. w ł.) (Minister skarbu Grabski wniósł 
cztery projekty ustaw w  sprawach walut ow y oh. 
Pierwszy projekt dotyczy

zamiany asygnat pożyczki! państwowej 
z  r. 1918 na obligacye pożyczka z r. 1920. Właści­
ciele asygńat otrzymają 5 razy większą sumę od 
kwoty subsikrybo-nanej.

Projekt drugi normuje
zakaz wypłaty w  rublach 

rosyjskich, oraz obowiązek przerachowania rubli 
na marki. Zobowiązania do 30. czerwca 1919 płat­
ne są po kursie 216 mk. -za 100 rubli, zobowiązania 
Po tej dacie po 140 marek. Asygnaty pożyczkowe 
z 1918 w rublach będą przerachowane wedle o- 
sobnej ustawy.

Projekt trzeci dotyczy 
ostemplowania i wymiany banknotów koronowych 
na bilety markowe. Banknoty austro-węg. będą 
wymieniane po 70 mik. za 100 kor., albo ostemplo­
wane. Termin wymiany określi osobne rozporzą­
dzeń w ministra skarbu.

Projekt czwarty normuje
w yw óz towarów zagranicę.

Zezwolenie na wywóz zależne będzie od deklara- 
cyi ceny sprzedaży towaru. Cena ta nie może być 
wyższą od ceny normalnej tego towaru zagranicą.

L IS T  RADKA O POLSCE.

Hustracya roboty komunistycznej w granicach 
Rzeczypospolitej.

Warszawa, 17. marca.

(Te l elf.) (m). W ładze polskie przejefy list Rad­
ka, wysłany przez nietgo przed przejazdem jego 
przez torytoryum polskie do Rosyi. W  liście tym, 
adresowanym do bolszewików polskich, Radek 
demaskuje się jako kierownik agitacyi bolszewi­
ckiej w  Polsce. Ustęp tego listu, odnoszący się do 
sprawy polskiej opiewa:

„Żądaniu, abym napisał o  Polsce, nie mogę u- 
czynić zadolć. Wysyłam komplet „litu-“ , skąd się 
dużo dowiecie. Dziwię się, że „litu”  nie dostajecie,

wysyłam bowiem regularnie. Oddawca ma pole­
cenie zorganizowania „granicy", o cziem już tyle 
razy pisałem. W ysyłam  literaturę do Galicyi, 
Cieszyńskiego, Moraw i Włoch. Obocnśe nawiązu­
ję stosunki z Ameryką, gdzśe jest silna1 grupa ko- 
mumistyczna polska. Przygotowuję się do druko­
wania broszuiry o plebiscycie, a drugiej broszury o 
Pofece. Pnzysziijcie więc pieniądze. Chciałbym i 
mógłbym wydawać tu co tydzień jedną broszurę. 
Tę literaturę popędzałbym powoli do kraju ( o  
kropnę teraz warunki druku) do Galicyi, Cieszyna, 
Niemiec d Ameryki Prosiłbym o 2 rękopisy popu­
larne o  'Róży (Luxemburg) i o działalności polskich 
komunistów w  czasie rewolucyi rosyjskiej. Z War­
szawą mam nieregularną kotmmikacyę. N ie umieją 
oni zorganizować transita z etapu w  Krakowie, 
Przepycham się tam bez ich pomocy.”

Jak iz tego wynika, Radek interesuje Się żywo 
sprawami polskiemi, a nawet zwraca uwagę na 
plebiscyt. Jiest to tern bardziej charakterystyczne, 
ii‘e że w  swoim liście do Daszyńskiego usiłował 
wywołać wrażenie., że wewnętrznemi sprawami 
poLskiemi specyalnie się nie zajmuje. List Radka 
jest ciekawą ilustracyą rnihofy komunistycznej w 
granicach Rzeczypospoł _

W ARUNKI POZW OLENIA NA EKSPORT.
Warszawa, 17. marca.

(Telef.) <m). tymczasowe warunki wywozu 
towarów z Polski za granicę, proponowane przez 
ministra skarbu do uchwalenia przez Sejm we 
formie ustawy, dopuszczają na eksport tylko 
wtedy, jeżeli wywożący zdeklaruje cenę sprze­
dażną tow-aru nie niższą ord) ceny normalnej tego 
towaru na rynkach zagranicznych odbiorcy z do ­
liczeniem kosiztów transportu zagranicę. Od zło­
żenia takiej deklaracyi uzależnione będzie pozwo­
lenie na eksport.

DAR P. S. L. DLA NACZELNIKA.

Warszawa, 17. marca. 1 
(Telef.) (m). W  lokalu kllulju P. S. L. w  Sejmie 

wystawiono model w ieży wiertniczej, przywiezia. 
nej przez delegatów małopolskiego zagłębia nafto­
wego, celem ofiarowania go Naczelnikowi państwa 
w  dniu imienin.

Generał Latinik następcą Zamorskiego!
Warszawa, 17. marca. 

(Telef.) (im). Jak się dowiaduję, w miejsce p.
Zamorskiego delegatem w sprawie 
mianowany został gen. Latinik,

de&zyńsJdef

UCHW AŁA RADY MIN. W  SPRAW IE STRAJKU
Warszawa, 17 marca.

(PA T .) Na posiedzeniu z 15 marca Rada mini­
strów zajęła stanowisk'’ wobec poprawek uchwa­
lonych przez sejmową komlsyę rolną do rządowe­
go projektu ustawy o przymusowem wydzierża­
wieniu niezagospodarowanych użytków rolnych, 
Przyjęła wytyczne projektu ustawy, mające] za­
pobiegać strajkom w zakładach użyteczności pu­
blicznej i poddawać powstające w  nich zatargi 
między prac dawcami i pracownikami przymuso- 
Uym sądom rozjem czym , oraz .powzięto uchwałę 
co jo  przedstawenia Sejmowi kandydatów na 
samorządowego w  Małcpclsce.

W  LUBLINIE STAN WOJENNY.
Warszawa, 17 marca.

(Telef.). (m) „Kuryer Poranny”  otrzymuje in- 
•forniacyę z Dęblina, eż rozszerza się tam pogło­
ska o przerwaniu koimumkacyj kolejowej w Lu­
blinie. W Lublinie ogłosić m'lano podobno stan 
wojenny. Na ul ca cli miasta w y stąpić miało w oj­
sko. Mają także być i rahnr. Zajścia w  Lublinie 
miały podkład komunistyczny.

W węglowych rewirach G. śląskich poerj^to pracę!
Kraków, 17 marca. W  górnośląskim rewirze węglowym rozpoczęto

(PAT.). Rad z Wiednia BK. z Wrocławia, ponownie Pracę.

OBRADY MIESZANEJ KOMISYI POLSKO- 
CZESKIEJ.

Cieszyn. 14 marca.
(PAT.). Dziś zebrała się pod przewodnictwem 

W jtona komisya, polsko-czesika. Ze str°ny polskej 
podipiiesiomo zarzut, że składi delegacyi czeskiej 
nie daje dostatecznych rękojmi (brakowało przed­
stawiciel organizaeyi górniczych). Czesi włączyli 
w  Skład swe} dctegacyi ślązakowca Gleizara- Po­
nieważ ze strony polskiej uważano rokowania 
w tym składzie za bezcelowe, poseł Kunicki o- 
świadczył, że albo wskutek nieporozumienia albo 
iTmyśIhie delegacya czeska zdezawuowała dna 
Pelca, powołanego do przedstawienia listy kandy­
datów delegacyi czeskiej. W  każdym razie n ema 
gwarancjo, że układy będą owocne. Dr. Kunicki 
zaprioironiował, aby dekigacya czeska mogła się 
napadzie i zestawić definitywną listę swoich człoji'- 
ków. Przewodniczący Wiitom zauważył, że on 
sam nie ma w :ele czasu, jediniakże dla tak ważnej 
sprawy czas znajdzie. ale podkreślił, że Polacy 
okazali dobrą wolę, chcąc doprowadzd obrae, 
do skutku.

OBSUNIĘCIE SIĘ ZIEMI W  KANALE 
p a n a m s k im .

Kraków, 17. marca.

(PA T ). (Radio z Połdbti). Z powodu obsunięcia 
się ziemi w  kanale Panamskim, jest przejazd dla 
większych statków wzbroniony.

BIJ" O^ESŁ^M!

SIWE IStlffil F I U
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI POLECA

Pe Inna „ A L B A " ... £ £ £ ’« .
7 21055

ZAKŁ4D DENTYSTYCZNO-Tł CHNICZNY

f la in y c e fto  E H R E H K R A H ZA
przyjmuje n» razie Lw iw, Zamarstynowska 23, 1. p- 20795 

Specyalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. HESCHEIES **»
ord. od 10— 13 i 3— 3 pop- dUfeobi.1 1— 3 S— U .
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NADESŁANE.

w y św ie tla  od  śroa y 1 *7  bm.
Wspaniały dramat amerykański w 4 częściach p. t. 212i3

Szlachetność pokrzywdzonej
ffo t r u g e d ; a  pr7«j. jy*tej jak kryształ duszy kobiety, odrzuc ą ;*  w  drodze żyda wszelką ułudą, a dą- 
łąoa Jo w> czystego ż ódła prawdy i szlachetności. —  Dramat ten z nadzwyczajną, naturalną, amerykań­
ską swobodą reżyserowany, upiększa ujmującą grn pełnej wdzięku „i :y*,iki Narjr 14 i i « l  i p ze piękne zdję>

i t f B i ' ;  O s t a t n i  w i e c z ó r  K a w a l e r s k i .

Lecznica ortopedyczna
D a J ó z ?.{a i I a z  *jw cza

chi u rga -o rtop a d ys l,
ws Lwowie, p rz1/ u .  Fri drichów Z.

Środki pomocniczo: 3o;nt^un, Światło k arcowe, K»* 
iele w gorącem powiefa Jjt Elz* tryzaeya. Kęp ele cztero- 
omerow i D ’Arsenva, Borgo ić Gimnastyk* kąpielą 

Zandera. Pierw szorzędna fabryka apatatów i protez.
Lecmia otwarta: rano od 10— 12 i 3—8. 20974

o m w m m m m m m m m a m m m m m m m a m

a n s f r m a

W e czwartek 18. niarca po raz trzeci „Młodzi 
i starzy" kcmedya w trzech aktach A. Hajc z PD 
Transzo, Łozińską. Rowińska, Kwiatkiewiczową, 
Piiiercwą, Hierowskim, Ratschkę Larewiczem i 
Jzakitn.

W  piętek 19 marca o j . 3  poptł. przedsta a ienie 
itfla załogi miasta Lwowa „Damy i huzary", kom. 
w  3 aktach A. hr. Fredry.

W  piętik 19 marca o g. 7 w : Uroczyste przcd- 
srawienie w  dniu Imienin Naczelnika Państwa: 
„Halka", opera St. Moniuszki z pp. Korolewicz- 
Waydową, Łowczyńskim, Lipowska. Sieroszew­
skim, Polańskim i Jelońskim.

Repertuar Teatru wOdewDowegtt
(gmach ul. OssoMńskich 10.).

.(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stoińskiego 
ul. Lezionów 1. 1).  ̂ 2039

Od 16 do 21 marca o godz. 7.30 codżierrnie: 
Telepata Rad Nelson Zitrjg; duei taneczny Wrt- 
ficłiowa i Nowicki; „Płeć piękna", operetka; „K a ­
pela wojskowa" w  wykonaniu E. Czermańskiej; 
wjrtouz Nowicki na harmonii pedałowej; „Re- 
k-rutka", orkiestra w orkow a  41 pip.

W  niedzielę, 21 marca, o godz. 4 popoł. „W o- 
row łapownik", operetka w  2 aktach; telepata 
RoM Nelson Zitjig; bale*. Wittichowa i Nowicki.

Dzisiejszy numer „Gazety Porannej* za­
wiera 70 stron.

Pfwledrarde Redy udei^l J odbędzie się 18
bm. o godz. 6 wieczór w sali posiedzeń Rady miej­
skiej.

Wydział r °w . Wzai. Poinocr uczestników 
p'»wst*nia 1S63 '4 r. zaprasza p. t. Członków na 
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, które odbę­
dzie 6ię w  sobotę, 27. bm. o godz. 4 popoi. przy ul. 
RiJowiskiego L 10, II p. —  w  sprawie zmiany usta- 
w y  o stałej pensyi dla weteranów powstania z r. 
3S31 i 1863 z d. 2. sierpnia 1919 r.

Mwouwanła. Naczelnik Państwa zamianował 
nadzw. prof. gramatyki porównawczej języków 
ś>vdo-europerskieh z szczególnem uwzględnieniem 
s-msk-rytu w  Uniiw. Jana Kazimierza w e Lwowie, 
tira Andrzeja Raw itę-Go Wrońskiego zwycz. prof. 
t\oh przedmiotów w Uniwersytecie Jana Kazi­
mierza w e Lwowie, z ważnością od 1. kwietnia 
lift 'Ministerstwo zatwierdziło uchwałę W ydz. 
Teotógiczn. Uniw. lwowsk., nadająca ks. dir. Piotr. 
Srachowi v«niam legemdi z zakresu nauk biblij­
nych Nowego Zakonu na W ydziale Teolog. Uniw. 
Jana Kazimierza we Lwowie. Ministerstwo za­
twierdziło również wniosek W ydz. lekarskiego, 
padający dr. Janowi Lenartowiczowi veniam le- 
gendt z dermatologii i syfilidologii ,na Wydziale le­
karskim Uniw. Jana Kazimierza w e Lwowie, oraz 
wniosek Wydziału Prawa i Umiejętności Polit. 
Uniw: Jana Kazimierza w e Lwowie, nadający dir. 
Emilowi Stanisławowi Rapp aport owi, sędziemu 
Sadu Najwyższego w  Warszawie, ven!am legend; 
z dziedziny .prawa karnego (materyałnego),

Inspektorat Pogotowia Naród, zaprasza dziel­
nicowe Komitety P. iN. na ^formacyjne zebranie
19. ban. o ga iz . 7 -30 wiecz.. ni Ekr^-Lrdu 5, I p.

Nleoia fałszywych PteołonrTkówek. Z powo­
du ‘rozszerzanych pogłosek, jakoby miały kurso­
wać fałszywe p^domarkówki, Polska Knaj. Kasc 
Pożyczkowa zakomunikowała Referatowi Praso­
wemu D. O, G„ że są w  obiegu odcinki 5-cjomair- 
lcowe em isji szarej i z/olónej. Odcieki ©mi-syi 
sz&.ej irają dwie edycye, a mianowicie warszaw­
ską, na której niema zaznaczonej oso®no seryi na 
odwrotnej s tro fę  banknotu i  wiedeńską tfa któred 
serya test osóbko oznaczona. Przytem  zaznacza­
my, że w  nakładzie pierwszych seryi edycyj w ie­
deńskiej nte usunięto naipisu £<rmy warszawskiej. 
Falsyfikatu do teraz jeszcze uje stwierdzono.

Wykolejenie sic pociągu na lh fi Iwonicz-Kro- 
sno. Dnia 15. marca br. aa <prze£trzteni Iwomicz- 
Krośno wykoleił się pociąg ciężarowy, przewożą­
cy ludność, 7 wazonów wypadło z  szyn. Z  perso- 
nam kolejowego 2 osoby doznały ciężki d i uszko­
dzeń cielesT-ych, 2 osoby ranione lżej, 3 pasażerów 
k onuizycnow «n ych.

Towarzystwo d a popierania nauki polskiej, 
odbędzie Wulne Zgromadzenie w  sobotę 20 marca b. r. 
> gedz 4-aj w  Auli Umwenytstu. Na porządku dzień- 
n m  sprawozdanie za rok ub egły i sprawa przerwom  • 
nia Towarzystwa w  Towarzystwo naukowe. 21271

Biuiu węglowe Ministerstwa Przemy siu
i Hatflłu Oddziału M< łopo&lkie&o w  Krakowie 
pooaje do wiadomości PT. małopolskich Zakła­
dów przemysł^-ycłi, że ostateczny termin do 
nadesłanie kwesty onaryusza, przelanego iprzez 
Inspektora* wę&iowy, u»ta‘.*owlo“y  został nieod- 
wołahme na 21. marca 1920 r.

Zakłady przemysłowe, które do tego terminu 
wypełnionego kwes4yonaryo5Za w  3 egzempla­
rzach ue zwrócą, ufe będą mogły liczyć w  mies ą- 
cu kwiet-iiu br. na aostawe węjda.

O przedrukowanie Powyższego komunikatu 
uprasza się itnme dzienniki m ałopolski.

KOM UNIKATY.
Smuiec, słonina, cukier i chleb.

W bieięcym tygodniu rozpocznę sklepy i 
jatki miejskie, sprzedawać do wyboru smalec lub

du zamierzał sprawę umorzyć. Dopiero zeznania 
mec. dra Krokowskieigo otv'orzyły mu oczy.

Przew. maj. dr: GLł*steki: A tu osk. Rosemann
powiada, iz  ipan k niisar/ krzyczał na niego i gro­
ził zamknięciem w areszcie, żc nawet n czerkie- 

isów obchodzono się /. nim lepiej.

słoninę, każdemu bez względu na rejonową pr*y 
naieiność z wyjątkiem należących do konsumów 
za odcięciem > uponu Nr. 28, a to w ilościach u* 
V* kg. dla rodzin złożonych do 3 osób s po ł/s 
kg. dla rodzin liczących ponad 3 osoby, w ceni* 
po 25 kor. za kg. smalcu a 28 kor. za kg. sło­
niny. Konsumy ot zymają bezpośrednio należne 
im przydziały i w tym celu wzywn się za rządców 
konuimów, by zg’osili się dnia 18/111. w czwartek 
w Zakładzie aprowizacyjnym po odbiór asygnat 
na pobór smalcu i słoniny. '

W przyszłym tygo nkr rozpocznie się we 
wszystkich sklepach miejskich, rejonowych i kon- 
sumach, sprzedaż cukru żółtego za ściągnięciem 
kart cukrowych w ilości obecnie przez Minister­
stwo aprowizacyi ustanowione! po 40C gramów 
na osobę w cenie po 14 koron za kg. prócz 
kesztów opakowania.

Zakład aprowizeęyjny wzywa więc kupców 
rejonowych dziel. L, II., III , IV. i V. by zgłosili 
się bez. ośr dnio w kasie Za!.ładu dnia 19./IIL 
w piętek, zaś kupcÓA rejonowych dzid. VI., za- 
rządc6 »  konsumów i kierowników Zakładów dnia
20./III. w dobo‘ę po asy^na y na pobór cukru.

P. T. Mężowie zaufania zechcę się zgłosić 
po odb'ór kart cukrowych celem rozdawnictwa 
ich między mieszkańców za ściągnięciem 10 fe- 
nigów od kjżdej kartki, w sobotę dnia 20. TU. 
w biurach ok ęgowych. Karty cukrowe maję być 
jsk w poprzednich miesiącach zaopatrzone imie­
niem nazwiskiem tudzież liczbą lsgitymdcy i adre­
sem właścici la.

Dnia 22. marca w poniedz;ałek i 23. marca 
we wtorek sprzedawać będzie kasa Za ładu apro- 
wizacyjnego kupcom i zarządcom konsumów 
asygneiy na chleb, którego cena nie ulegnie 
zmianie, na tydzień rozpoczynający się dnia 21. 
marca, przyczem się na imienia, że ważność kart 
chlebowych ozna i  mych Nr. 4, przedłuża się do 
wtorku dnia 23. III. włącznie, poczem dop ero 
sprzedawany będzie ch eb na kartki oznaczone 
Nr. 5.

Wzywa się raz jeszcze po- kupców i za­
rządców konsumów by w interesie własnym i ku­
pujące) publiczności terminów podanych ściśle 
przestrzegali. 21267

Miejski Zakład aprowłzacyjny-

M AGISTRAT KRÓL. ST O L . M. LWÓW/  
(X V II. B. D E P A U T A M E N T ).

LB. 702 20.
We Lwowie, d, 17. marca 1920. 

NAFTA.

Maigiscrtli padafie dio jsAfcanej w fe^tm o^c. 
żc mieszkańcy, którzy dotychczas mesreaiizo- 
wajli swojdi lkiup°itów UŁftowych, mosą otrzymać 
naftę w sw«ich sklepach reScwwych »a  4-ty odc-
rtCK kairty na^tówej im esaklanioiwei po 2 litry, na 8 
odciłiek kairty fęfcwdi2idu ic »« ,o 4 litry, wf-ss^ae 
na 4-ty kirptuu klatki sdnoidbwej po 1 liLza “ afty.

kie ..słcwo honoru"?
Św. uadk ni. f.ukomski: Niy, togo nie ałyszv 

łem. V.'ykiuczyć tego wszelako nie tmegę: Stwicm* 
dzam nutoniL' i /, całą stanowczościią, żc płotóL*- 
ły by ły odczyty ^lane i dlaiiter.i potem uo ;*rżt‘« i  
.podpisywać je-

Poniewtaż nai^a ta pochodzi już z “owego tnanv 
portu, przeto oena Jej wynosi koron 5 bat- 10.

v 21.266

E p i l o g  a f e r y  g u m o w e j .
Z sądu wojskowego O* G.

Kom. Łukomski zezhaje. —  „Stasiu, przyznaj bię i* —• Incydent z św. CyWbklm. —
„W na zenr. biurze śmierdzi*. —  Kwieciński —  kap. Dalbor. —  List p. Traczewskiego.

Sw. nadkom. LukOmskl: Mugę zaręczyć sło­
wem honoru, i t  nic ipidotonego nie było na poLcyi. 
Po przesłuchaniu osk. dra Krokowskiego żądałem

Lwów, 18 marca.
(zet) Rozprawa środowa rozpoczęła się prze­

słuchaniem st. komisarza połicyi ŁuJomsktejro,
który zaczyna swroje zeznania zastrzeżeniem, iż od rc,rm. Święcickiego konfot ntacyi natycłrpia&to 
raimięta tyiko ogólny .vzikiełct śledztwa. Protokoły Iwej Krokowskiego z rcssstą oskarżanyich. A le rotm. 
policyjne‘UikładaJ ogroamiic sikmpuiatnie, a fio d la -! Święcicki poddał wni:stk, aby tę „sprawę ubić" 
togo, ażeby różni®! z  ,tetgo powodu nie było jakichś 
zarzutów, aczkolwiek ipoLcya niema obowiązku 
spisywania protokołów. Początkowo miał wraże­
nie, że ze sprawą por. Kwiecińskiego i dra Kroko­
wskiego nie utrzymamy « 'ę  w  sądzie, (przypusz­
czając, iż chodzi iu o spółkę, która „cyganiła" s ię ! decznego wyznania całej w my. 
wzajemnie na .punkcie iprowizyi. Z itego też powo* Obr. dr. Herschuil: A czy kaip. Bogacki dał

1 Święcicki poddał wni-stk, aby ię „sprawę 
na policyi j wvptnścić aresztowany ołi

m e w .  mai. dr. Gidudu: A czy kap. Bogiucici 
nie poczynił osk: Krok owsik i ermtó jakich obietnic?

Św. nadkom. ŁukomsUt Bezwanndec wo nie, 
natom'ast mówił o złagodzeniu kary w  razie ser-
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Przy jura sHoclm&i oAk. Stankiewicza j Ro&en. 
n s noa wziatem nawji dwu świadków

na wszełfą ewentualność. Vrjik!ucźfm stanowczo, 
(żby oskarżeni podpisywali — nie wiedząc, co pod- 
piytiją.

Obr. mec. dr. Płeracki; Czy mówili p. Krokow­
skiemu w ien sposób: „Powróci pan do celi, jeśli 
pan się nie przyzna?

Św. nadiko;n. Łukoratei; Nie. Krokowski przy­
znał się na nategania teścia, p. Cybulskiego, który 
eo  ustawicznie namawiał siewam :

„Stasiu, p rzy zu j sięl"
Mec. dr. Pierackj: Czy nic odniósł pan wraże­

nia, żc kap. Bogucki miał specyaSną ansę do Kwie 
emskiego?

$w. nadkom. Lufecmski: Sądzę, i>a oyły tam
tarcia, ale nie zauważyłem, 5 y  kag>. Bogucki wy­
wierał zenrstę osobistą.

Przęsłu cna nie św. Łirkrunstdejso przedłuża się 
•ponad miarę określoną. Wobec tego św. architekt 
Cybulski wcL: dzi na salę i z  widoczit&m podrą- 
żióemam kiteirpeHuje przjewódnicząctiBol. kiedy 
właściwie uastgui- jego przesłuchanie, gdyż iuż 
dwa dni .marznie na korytarzu. Po  wyjaśnieniu, 
które świadka nie zagrzało* roziprawę odroczono 
do god ẑ. 5 popołudniu.

Rr. zprawa ipopołndińowa rozpoczęła się o  -Jodz. 
5. .popoJ. przęsłu eh-anłeim św. arohitekty Cybul­
skiego, który zaprzecza zeznantom pt/orzeJnieb 
świadków, jakohy wtbowlązywał się szkodę po­
kryć,-a chciał tyJko zk żyć kantcyę, aby Krokow­
ski mógł odpowiadać z -wolne# stopy. Po  przyzna­
niu się Kroikowsk. .go —  rotm. Święcicki, kap. Bo­
gucki j świadek wyszfli <11-> osobnego pokoju i przez 
cały czas rozmawiali przy otwairtych drzwiach o 
u n, jakby te przykrą sprawę załatwić?

Po tych zeznaniach Trybunał udał się na nara­
dę w siprawie zaprzysiężenia świadka — co wzbu 
Jziło sensacyę w  audy oryunr — poczeni arch. 
Cybulskiego zaprz^nsiężono.

Z k fet odbyło się przesłuchanie św. Inż. 
Kkłitman-RtfdniBw^kieiRO, rotmistrza. zastępcy 
dow. w oisk. sanrorbndbwych w  DOG.

Leciwie przewodniczący maj. dr. Giziuskii roz­
począł przesłuchanie świadka, zgłasza się św. 
Szifner, który spóźnił przyjazd, gdyż nie doręczo­
no mu na czas wezwania skutkiem tego, że 

nie był zateeldfte any w  Stanisławowie.
W obec tego, że świadka, dostawanego ped 

e ko r tą wojskową, chcą odprowadzić do aresztu, 
przew. maj. dr. Giziństb interweniuje skutecznie.

Św. inż: Rićhtmati-RudmewsU zeznaje, że w 
nr tona izelnictwie panował chaos talci, iż biuro nie 
robiło wrażenia biura w o lo w e g o .

Szoferzy, żydzi chodzili f wychodzili z  biura. 
Nieład był ogromny tak, że raz świadek odezwał 

. się do szefa- biura, kap. Pal bora1:
Panic kapitan!® w  natszeu b u k t  h o w m  

Ja w  dwu — trzech dniach zrobię z  kap. Boguo- 
fcńn reorganizacyę. Na to odpowiedział kap. Dał- 
bor: ,.Ja i tak jadę za parę dni na urjjpp. Pan je­
steś rocim zastępcą, więc moefo pan wtedy reor- 
r upjżńte biuro n edłe swujeł wolt. ale spółki ja tu to- 
s:cm, nierh zostań te po staremu. Na to odpowie- 
ddał świadek: ..Kto wie, ray to nie będzie za
nóźno?" —+—

Wówczas poi iwiła się w  jednej rewolwerowej 
gazecie uoatka1 o Fretzłu. Posicoowanie por. Kwie 
ciitskicgo %\ ydalo się mnie podejrzane, ale nie było 
< .jo takie, aby gio można było pociągnąć do odpo­
wiedzialności.

Przew. ,nat. dr. GWftskls Jalkf był stosunek 
por. Kwiecińskiego do kap. Dalbora?

św . kap. Richbnan: Byt bardzo serdeczny. Ro­
zumiało się w  autonaczelnictwie, że właściwymi 
szefem bńira jest Kw'edńsH, a kap. DaSbor robił 
to, co Kwieciński chciał, R> było dla rtmfe, tako dla 
starszego oficera bardzo nieprzyjemne, Wszelako 
J r.ukratnydi faktów na to nie r.iam.

W  ciągu zeznań św. kap. Boguckiego f inż. 
Richunanna w yszło na1 jaw, iż' p. Traczewski miał 
użyć w  odniesieniu d «  iior. Kw'edńsk,egt- słów 
nader naruszających honor Kwiecińskiego. W o- 
T-ec tego obrona zażądała odczytana itfkrymuc- 
Wanego ustępu.

'P rztw o in :,czący stwierdza, iż w  liście rze­
czonym żadnych stów obelżywych nic było.

Z kolei na żądanie reprezentantów prasy prze­
wodniczący wentyluje sprawę wyrażenia się 
'świadka Richlmana n „rewote ■■'•owej" prasie Iwo

podoficera coś o ipewnej notatce w  jakimś dzien­
niku: który to wszelako }ast dziennik? —  nie mo­
że powiedzieć.

Maj. RGsaez: Tu ryte godzin już mówimy o ró­
żnych sprawach, ale co pan wie o oskarżonych?

Św. rotm. RłcMmaji*. O oskarżonych?... nic:
Obr. dr. Kierach!: Czy pana wiadomo, że Kwie 

ciński ma: majątek?
Św. rotm. Richtera: Nte, potyrywroe nie wiem 

nic, ale tak mówKno.
Przew. maj. dr. GLziński: A jak można było za- 

pobiedz Łrauzieży gitiuf?

Lwów, 19 marc*.
Przed trybunałem wojskowym O. G. rozpo­

cznie się w  .poniedziałek P^d przewodnictwem 
majora k- s. dra Józefa Bcdita, rozsrawa proś­
ci w szeregowcowi Renirjlcowl Piepfżakowi, b. 
kelnerowi i dyetaryuszow : magastraite', toaranemu 
za- oszustwo /ednnrocznem crężkiom więzieniem, 
oraz cały szereg czynów zbrodniczych, które w 
■swoim caasle oar«ibiły w jiaszcin mieścia sporo 
hałasu, jaktolw iek podłobnyeh afer było ntemató.

M cdic -reflacyt kom iw i perlusti acyjnej D. W. 
P. na Galieyę wiscltodnią, oraz zeznań kąp. Ko- 
peruickiego, panowały w  roku 1919 w etas»wyra 
magazynie żywnościowym w:e Tykw ie, wielkie 
nicporz-i M . Do rnngazynru tego zwożono w  o- 
grcm-.ich iloścach c-ukler, przeważnie zdóbyczny 
na ogół w workach nicprzeważouycb. Opinia Pu­
bliczna podawała, że w czerwcu i lipcu ub. r. 
rozkna-dzioiK* z; cukru zdoby-czpego ze Stryia 
i ołanisitawoiwa znaczuiąjsze zapasy cukru. Prze- 
jwowadzo>nie' w  e-taf- ‘ wym  magazynie szkontium, 
oraz kontroinc przeważenie worków z  -cukrem u- 
k^zały rażące różnice po 10— 20 kg. ca  worku, 
między wagą, worka z a W i .  a kartką na wor- 
kadh. Określającą wagę.

P rzew a ża n i cukru, znajdującego się w  ma- 
gazyirie siódmym. tprzej)r*te*aid2!o»e 20 s łe r w a  
ub. r., okazató ro  porównaniu z zap isam i maga­
zynowymi nadwyżkę cukru w  rym maSa^ynie w 
łlćóoi 9.9^4 kg., a w  niagazysiie ósmym taka sama 
nadiwyaka wymosfla ló. 124 tóg. Zapiski magazy­
nowe znalazła kotnisya pertetiacym a bardzc 
uladckładtie, tak, ż »  nawet nie możną cWść na 
pewne, czy nadwyżka ogólna w  cukrze wynosiła 
9.000 kg., czy  36.000 kg. I skaidl wogóle tak anaczna 
l atdwyżka powstała?

W  taikfch to wairisiJKacih Pteprzak nibyto „za- 
VujjftP.‘ w  idlpicai i w pierwszych dniach sierpida ub.

Św. rota:. Rlcfaftioan (autorytatywnie): W  tea 
sp-tób, żeby nie duć kraść. Zresztą, to był,"
wojna...

Obr. Jr. Pferacj‘1; A czy san.e oddziały woj- 
skiowe me brały ze ndlt-byczy wojennej dla siebie 
gum?

■ Św. rtai. Richfiroan: Naturatoiie, że. brały, na­
w et nieraz po kaka naraz.

Na -tem' rozprawę odroczono późnym wteczo-
rem do czwartiku rana.

r. oidi sierżamto Tuzia, który był pr/ydzielory 
wówczas ćtó powyżsu-ego magazynu, jak przy 
h m  raz 200 kg., dwa m zy  p»'500 kg^ a raz aż 
5.200 kg. i wyw iózł te ifeśc? cukru z teg'o .nagazy- 
nu i >p'rzedał je JckTowinik^rn koosumew Antonie­
mu Ciskowi, Edwardowi Barańskiemu i Ludw iko- 
wi Clu'.mic¥ic.mu w  cenie no 128 kar. za 1 kg. — 
Z tej ccrsy knihuia 4Rrzy’fma! sohe Pieprzak p« 5 
ikor. od 1 kg., a Tużłowi wyjrłacjł po 23 23 kor. za 
1 kg- Ale jakkolwiek rużia m ow l mu, i± cukier 
rzeczony otrzj mał do .sprzedaży od iakiegnś of:- 
ceira czy urzędnika-paskanza do yrzechowanfa w 
magazynie wojskowym, względnie na. sprzaŁaż, 
Twierdzenia Pieprzaika i Tn>żto są w  tym względzie 
nieprawda we, a na-wot dochodzi Jo wniosku, że 
P iep r^ k  w  p.wo^u*mtr“’u z Tużtesn wyzyskali 
bezład i brak kontroli w tym  magazynie [ z nad­
wyżek cukru, któ^e !-<o^vstały z povrodu nieważc- 
nia nadchodzących tralwsr^idów i wpisywana 
teh wagi „na oko", zabrali 6.400 -kg. Oukrną stano­
wiącego własność skiarbu Pjjń-srwa, p^zyczem 
podzłeMli się zyskiem. O wego zaś Tzskomcgo 
kólejarza- tótóry dał mu rzekomo do pcgedKwa-nta 
w magazynie 600o kg cukru, t .  nie znal, a nawet 
jego Ha-zwska nie jest pewien. Taki to meznajonty 
człowiek m :ai mu powierzyć 5000 kg. etaem. Po- 
rtedito robotnicy z magazynu eta-ijowego stwier­
dź ii. te żaden r»bcy, cywitny człowiek nigdy nie 
przywiózł Jo magazynu cukru w  tak ej ilaści, gdyś 
nie mogłoby było ujść ich uwagi.

Wobec tego wwostaie tylko jędrna modtiwnść, 
żc Tutżefl wraz z Piepi żakiem wywieźli i sprze­
da Jt cujk-'“ir 'skaabowy z magazynu etapowego, t o  
ziaś działo się to przwdl 10 sierpniem ut>. r. przeto 
itre wchodzą tu w  zasfcasowarje przepisy ustawy 
z 1. sierpnia (Dz. p. p. «r . 64).

Ucieczka niebezpiecznego bandyty!

Mrakiej. Św. Ri-łtmatt cśwadcza. li słyszał ad

Lwów, 18 marca-

Pnge/d 'ki5kn dnd mi ^ecownik gioderfśiego 
AOtnósairyatu policyiioegOy Kozakiewicz, dowiedział 
się, że trebeżpiieczny bandyta i włamywacz Tra°- 
ciszdk Gessner, który przez dłuższy cza® był po­
strachem ca^ugo przedtrriaścia Gródeckiego, zbiegł 
z  więzieińa sądu wojskoweg) w Zamarstynowle, 
gdzie prJWbj wał w  śledztwie za rozmaita w łama- 
njJa- pppełnśoi t  taSc w e  Lwoiwjó, jaik i w  swych 
miejscowościach. Szkoda, wyrządzona przez nie­
go i i<s&u wiąpólnikiów dotychczasowymi wlama- 
iiaaini dosięga dbecide

do miliona koron,
Wi^kszyd1 włamań do sklepów dokonał Ges- 

sner w Opawie, M-anawskiei Ostrawie itd.
Spodziewając sję. ;,ż niieSjęzipieczne to indy- 

widyum zattńeszika w okdlcy (jródócjcls:1 i znów 
zaczn ę trapić nilesztldańców tegoż m-zedmieścia 
s'vyrrti występam-', oddział ir^icyi na Gród&ckiem 
postanowił wyszruRać go I uczrwrić nieszkodliwym.

Szczegółnte agent poficy.i Pełeszczuk i sier­
żant sztabowy Pelcs postamowiE za W^zeiką cenę 
przytrzymać włarnyw^'07̂  ? oddać go w  ręce 
'Sprawiedliwości.

W  posz‘Aiwa«*to za włamywaczem,

udali się ii:.owyżsi w towarzystwie żołnierzy poli­
cyjnych w  nocy 9 bni- dó pewnej roaśności przy 
placu Gnid Brzeskiej, gdzie spodziowah i-tę za­
stać w  mieszkaniu zbrodniarza.

Niestety, ssrzcprawad-zo-ia rew łzya w m5esz«Ł.- 
niu u e odniosłaś" ̂ żąda togu Stoliku. Natrafiono

łam  tyiHkio rtna dawną miłość bandyty". O l  teej 
dowted^ano sto tv]kr, o bftós-rym adresie steśfry
włamywacza. Uidia*^ się zatem do mieszkania 
s ostry, a'e i tu niv wiele moiżna się było dowłe- 
dtoieć, bo ta o  nbeonejn rniejscu brata ab  dokłatf- 
jiiego powiiadzi-tć tjie mogła- Wprawdzie przy­
znała ona, iż przed klku dp'taml rosiła bieliznę 
dla niego w  'osaczenie nńęffsoa jednak z  om  sią 
tnie w ic ta ła , ho p r^ zo m y  bandyta kazał jej dać 
swą b efcmę jakiem iś mężczyżn.e. Mcżczj^zna 
ów [ń-frlfan  ̂ oudwał «d mej oclem doręczenia lej 
bratu

L mebsnago opowiadania, siostry Janoyty db- 
wr eidfedaaw się, iż rnężcz.yaoe ów muszka na Bo-
gda-aówce. P o  i^rzybydiu na miejsce ukazało się, 
że pod szkarpą kółejowu Bogdanówcc mieszka 
'kilka -sób tego samego nazwiska. Wskttd: tego 
przęrro.Ayadztmo rerwfeyę w  kilku reafaoścfach. a- 
ie wszędzie bez dodatmego wynik®, gdyż handiy^y 
nie znńlKftno.

Wobec tukiego wyntiton oibławy zwątpiono już 
o ziiakzle*»Ij bandyty i zaniechano dalszego po­
szukiwania go.

Szczęśliwy trał.
Wracając nad ranem o*oto 4 godz. ks4b łrootó

sioiącej na ^ lu  naprzeciw rafiusryj spirytusu 
zauważono, >ż budka ta Tiroez nikocb “to zamie­
szkała, była zamkne-a-

Ten szczegół by? ncwodeni, iż zapuka*) d » 
an w i i (i.kiieńka budki. Po permym czasie Htćl 
ifltwii-t rlu y. :t iKtrvncifiesro hodski. nł>ra«v w  teo-

O l b r z y m l a  K r a d z i e ż  c u k r u .
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żuszek. otworzył dlrzwi, Na polecenie Pełeszoza 
ka zapal l zakopcona lamiF1̂ -  iwz\- której sla­
bem świetle aie^t i sierżant, gdy wkroczyli z r<  ̂
Wawerem w  ręku do wuęlrza budki, znieważyli 
postać, leżącą m  ławce pod ścianą. Przypatrzyw- 
»zy się lepiej Śpiącemu, Pełeszczufc i Pelc poznali 
w nim poszukiwanego

Franciszka Gessnera, 
którego natychmiast aresztował* Podczas are­
sztowania Ges; aei oi<*zwal się : „A  coze  nurcie 
frajer, dlaczego nie odjechałem dzaś, ale to n!c i tak

siedzieć nie będę,a wam za to się odo tacę 1“ .
Gessjjera odstaw w o  do sądu D. 0. G. we 

Lwowie. Sąd ten zarządził odstawienie go do sądu 
w Krakowie.

Niestety, Ger^ner nie pojechał do Krakowa, 
bo jak się w ostatniej chwili dowiedzieliśmy, do 
trzymając obietnicy, że 'siedzieć nie będzie, 

zbiegł minione} nocy znów z aresztów staoyi 
zbornej «a  Cytadeli

w kanale 5-go fortu w Krakowie.
Morderstwo czy tragiczny wypadek.

Trup

K raków , 17 marca. 
Onigdaj zawiadomiono dyrekcyę policyi, ie  

robotnicy Zakładu czyszczenia miasta, czyszcząc 
Vanały w  obrębie piątego bastyonu, natrafili 

w  dole kloacznym  na zw łok j mężczyzny 
dewiadomego nazwiska.

Lekarz miejski przy oględzinach stwierdził 
i  ow-ago mężczyzny na c ziole

s! ny znak w  kształcie 5 k»ronówki.
Pu zyczynę śmierci na razie stwferdzić nie 

TjdoJajno.

Mężczyzna jest wzrostu średniego, szczupły, 
z rudawym, zawiesistym wąsem i ubrany był w  
sportowe spodnie, czarną kamizelkę i w  czarną 
nraryna-tkę, w  barankowej czapce na głowie.

Sprawa ta
przedstawia się leszcze tajemniczo 

i nasuwa rozmaite przypuszczania. Odpowiednie 
czynniki przeprowadzą śesie śledlzltwo, które tę 
zagadkę w yśw ietli

Kursa alełdy lwowskie].
Lwów, 17 marca. 

W a lu ta  K o ron ow a .
U Akfye bankowa za sztukę łącznie z kuponem bie 

iącyo.
(Wartość nominalne oraz ostatnia dywidenda).

płacą żądają 
Bank polała dla rolnictwa, handlu przemyśla

400— 2* 610'—
Bank hipoteczny galie. ■00— 28 7."0'—  — '—
Bank hipot. zemełny 400— 24 485'—  — •—
Bank powszechny kredytowy 200— 10 305'—  — •—
Bank t , i r  my słowy 400— 20 6 i'— — •—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400— 24 560'— —§—

1L Akcye To warz. handlowych i przemysłowych.
t o w .  akc. browarów lwowskich 500—60 1000'—  — '—

Tow. akc. Chodorów zredukowane 200— 0 500*—  — ’—
Tow. łske. faor. kart 200—6 390'—  — '—
Tow. akc. Gafota 200—0 400'— — *—
Tow. akc. Górka 200— 14 1200'—  — •—
Polska nafta M. 500 1350*— — '—
Polskie Tow. handlowe 200*—  470*— — ‘—
Tow. akc. Przeworsk 1000—80 2600*—  1—
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 500*— —
Zakłady alektr. .Siersza* 200—6 300'—i — '—
Tow. akc. Wang 200—0 ! — *—
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 1200*—  — '—
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 14 460*—  — ■

Listy zastawne za sto kor. (bez knponn bieżąc.)
Bank polski dla handln i prr-m. 4i pół pre. 100*—  101*—
Bank hip. gal. t i pół pro. 103‘—  104*—
Bank hip. gał. 4 pre. 10J"—  102' —
Bank hip. zernel. 4 i pół pro. »03*— 104*—
Bank kraj. gal. 4 i pół -we 104'—  1U4*50
Bank kraj. gai. 4 pre. (0 U —  102'—

T «w . kred. n ' .  sieni. 4 i pól pro,
Tow. kreó. gal. ł  m. 4 pre.
Bank la od. dera. 4 i pół ara.

Obltgi za 108 kor. (bez knponn

Koman. Banka kraj. 4 i pół pro.
Komun. Bani kraj. 4 pre.
Koleje lokat Banl.a kraj. 4 ora.
Pożyczka krej. galie. z r. 1895, ł  pro.
Pożyczka kraj. galie. z r. 1904, pre.
Pożyczka kraj. gaiic. z r. 19J5, 4 pre.
Poż. kraj. galie. z r. 1908 4 pre. (szkolna)
^ o i  kraj. z r. 1913 4 i pół pre.
Pot. kraj. z r. 1914 4 i pół pre.
Poż. m. Lwowa zs. 1899 1900 i 1911 4 pro.

Waluty.
Robie carskie (po 100)

. . (P<> 500)
,  , drobno

Ronie Damskie (po 1000)
, damskie (po 250)

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższa]
11X (ranków frauc.
100 franków szwajc.
1 funt Bztcrlingów 
1 dolar aroeryk.
1 dolar kanad.
100 marek niem.
Marki niemieckie po 1000 
100 lei rumuńskich 
Liry włosldo

Dewizy.
Wypłata dew*z Londyn

»  .  Paryż
„ „ Zurych
.  .  Pragą
,  m W i ideń
» „ Berlin

Rata bankowa.
Stopa eskontowa P. K. P. 6°/o.

DEW IZY SZWAJCARSKIE.
Zurych, 17 mar u. 

(PA T .). Kursa dewiz: Berlin 7.35 (625),
Praga 6.90 (6.401, Nowy Jork 594 (595), Paryż 
43 143.25), Rrntkisela 44.50 (44), Sztokholm 118.5(1 
(119), Madryt 102.75 (104.25, Wiedeń 2 50 (2.40). 
Holaindya 220 (218), Londyn 21.46 (21.55), Me- 
dyoton 31.80 (32.25), KopeinSiaga 99.50 (100), Chry­
stiana 103 (104), Bueiroe Aires 265 (265).

106'— 107.—
100 — 102.-
1 0 1 - ' 102 '-

bież.)

10350 104*50
97-50 98-50
97 50 98-50
99 — 100-—
99'50 100-53
99-Ó3 100 50
99 — 100*—
9 9 - 100-—
99'— 100-—
93 — 9 4 --

2 6 0 '- 230 --
265 - 2 8 5 -
240 - 260 —

•/0-- dO-—
6 5 -- 75.—
1 2 '- 15-—
18'— 2 2 -

1630'— 1800 —
3500'— .3700 —
750'— 8 < 0 -
203'— 220 —
1 7 0 '- 190-—
23ł — 3f»0-—
2 6 0 - 240*—
32J — 340*—

1200'— — •—

750— 850
< 1650- ^852 1742

3700- 391)
i 2 0 5 - 285 271
X 8 9 - 99 94

3 0 0 - 320 —

W y ja śn ie n ia  1 p o rad y J K I  i ^ P A D I  J A O d d z ia ł <11* og ło szeń
w  sprawach ogłoszeń znpełnie bezpłatnie w  Ad mi­ otwarty przez cały dzień do go izmy 7. wieczorem ■

nia tracyi, ul. Sokoła 4. w i e l i  w » ! ' j  i M i m bez przerwy.

W CENTRUM MIASTA!
Przy istniejącym wytwornie urządzo­
nym interesie jest do wydzier­
żawienia obszerny, prawie całkowicie 
urządzony lokal na restauracyę. Kom- 
binacye: nowo wstępujący może sa­
moistnie prowadzić restauracyę na 
własny rachunek, albo wspólnie z 
właścicielem wyżej wspomianego in­
teresu ........... , względnie może przy­
stąpić jako wspólnik do całości inte­
resu  Zgłoszenia osobiste M. T.
Krzysztofowicz, Lwów, Sokoła 4,11. p. 
w czasie między 5 a ó-tą wlecz. 21306

Nauczyciela Polaka do ucznia u-ciej Id. sy gimnazyal- 
nej, poszukuje Zarząd dóbr Żydaczów, poczta w  
miejsca. 21290

M IESZK A N IA , LO K A L 3, S K L S i*# 1
Obszerne lokalności suterym we z wchodem "d  ulicy, 

nadające sią na skła 1 win lub inne przedsiębiorstwo 
przomysiowe, w  śródmieściu zaraz do wynająć!a ptod
.Śródmieście* do Adm. „Gaz. Wiecz.* 2! ̂ 31

I POSADY IPRAC* 1
Notaryusz w  Ustrzykach poszukuje solicytators biegłego 

w  sprawach soadkowych. 21218

Akademik początkujący „technik* da 20C0—3000 kor., 
za wyrobienie posady przy kolei. Zgłoszenia listowne 
pod „Akademik* poste restante Tarnopol 21199

Panna do kasy z lepszego domu zostanie przyjęta w
Perfumeryi „Alba*, Lwów, HaPcka 51. 21177

Natychmiast poszukiwa i :  rządca, leśniczy, nauczy­
cielka , Francuzka, panna do bufetu, wsze ka służba 
dworska, dom owa, restauracyjna i kawiarniania. — 
Biuro A. Dzinganowskiego w  Sti_nisławowie. 21144

W dow a po urządniku, inteligentna (lat około 40), bez­
dzietna, przyjmie zającie do ekspedycyi w  magazynie 
sklepie lub podobne. Zgłoszenia do AJm. .Gaz. Wiecz.* 
pod. „Pedantka*. 2127(1

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAICANA |
Majątek ziemski 700 morgów o doorej glebie i korzyść- 

nem położeniu nie daleko Lwowa tylko doświadczone­
mu i zasobnemu rolnikowi do wydzierżawienia. Wia­
domość n adwekat* Schónbacha, Słowackiego 4 mią- 
dzy 4—6. Pośrednictwo bezwarunkowo wykluczono.

21254

Hąfty- koromci (valemiemes) woalki, poabródki, podwią­
zki w  wiąkszej ilosoi do odsprzedania. „Lorms*. plac 
Smolki 1 a. 21253

Zęby sztuczne białe i złoto bez podniebienia, korony, 
aaprawki w  jednym dniu, uskutecznia Instytut dentysty­

czny przy ul. Kochanowskiego 16. 21236

P.-plery, stare akta, kupuje. Fabryk* papieru Fuj na. — 
Bliź za wiadomość: Sekler, Krar eld h 8. 211)4

Krakowskie na austryackie, P. K. L  6 hl., wszelkie 
wartości feldpostów kupią lub zamienią. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. .Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek*. 21269

Antyczna komoda, biurko oraz stolik do sprzedania, 
przy ul. Rom-i—wicza 10, mezzanin, drrwi 1, miądzy 
godz. 2 a 4. 21254

FILATELISTYKA II

Posz kuję b-koronówki Felopost II. Płacą z*  nią naj­
wyższe ceny. Zgłoszeni* do Administracji pod „Feld* 
post* z pa laniem eeny._____________  21211

W ejdę W kontakt z filłtelist mi. celem wymiany, ku­
pna, wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zgłoszę- 
n a pod „Zaciekły kolekcyoner* do Admin. 21210

Kupię nowy, albo -eż w  dobrym stanie bęe*ący a'bum 
poważnej marki. Najchętniej typu „Kosmos*. Admin. 
„Gaz. Wiupe.* pod „K smos*. 21209

Odstąpię WZgl. i .'mienię pewną ilość Iewantyóakicb 
marek snstryackich rozmaitego typu. Podstawa kata­
log Michla. Do Ac.ministracyi „Gazsty Wieczornej* 
pod „Lewaut*. 21208

Kto mi Oznaczy marld tureckie nia od -ne w  kr* Jogu 
Kohla, Mich.a ani Senfa. za wynagrodzeniem wedle zi­
mowy. Zgłoszenia pod „Bałkan.. 21207

Kupuję, sprzedają, zamieniam różne marki pocztowe bez 
względu na ilość. Zgłoszenia: Mlecz im „ uL Łycza­
kowska 6. 21194

M ark i pocztowe polskie, ukraińskie, austryackie feld- 
post i inae, jakoteż zbiory kupuje „F la .e llsta*, Lwów, 
Kościuszki 1. 22268

E ROZMAITE
Dr. M. W IKTOR przy pl. M iryatklm  7, u zbi.-gu 

ul. Kopernika, ordynuje w  chorobach zębów, jamy 
ustnej, gardła i nosa. Wyjmowanie ząbów bez bolu. 
Pracownia sztucznych zębów  w kauczuku, złocie i .pla­
tynie. —  Otwarty od 10—6 bez przerwy. 2i164

Kup„u ę wszell te znaczki europejskie i po'sxie. O ferty 
p o i „Marki* do Adm. „Gaz. Wiecz-* 31212

Kapelusze i woale żałobne, modne i tanie poleca M. 
Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikolascha 20/16

Wslce młyńskie, Perlaki, Cy !i: ary, TurDiny, Pasy poleca 
„P ilot*. Lwów, Batorego 4. 20737

Dr. Lauterstcin, lekarz chorób wewnętrzny h, ordy \ujo 
ul. Pańska 16. .03(5

Kotły, m aszjny parowe, lokomobile, motory, turbi.iy j o- 
leca „P ilot*, Lwów, Batorego 4. 20738
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REFLEKTANCI NA WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ

E K S T R A K T U W O R R I
m m  p e rtra k to w a ć  o s o b ! id e  w e  L w o w ie  u l .  K a h u a  2 9 , 1. p .  m . 3 . 

d o  d n i a  2 5 . b . U .  t o d z ie n n le  o d  2— 3 -d e ? . 21500

^05'UKUję pożyczki 40.000 lub 80.000 kor. na i0 proc. 
pożyczki hipotecznej gruntowej. Zgłoszenie do AJuini- 
atracy i. 20911

?r«s CO* Ilia  krawiecka, ul. M arki 15, przyjmuje wszelką 
robotą krawiecką cyw ilii, i wojskową, nicówki, prze­
róbki czyszczenia oraz do sprzedania zarzutka, ub'.... - 
nie marynarkowe, zarz^tka, 2 par spodenek dla 
chłopców. 21592

f > 0 L S K i  " L O B

zgu b ion ą  kartą zwolnienia z wojska Jana Hermni'.\.ka, j

cniewazma się. 2 1 2 8 1

l  i.ienaCni .JIl skiadsiony mi dokument wojskowy*karlą 
zwolnienia na nazwisko: Stanisław Warcholak, urodź 
w  roku 1889. 21295

O s o b l  stara, ciężko c li ora, w  nujgcrszem maieryalnem 
położeniu, błaga serca litościwe o żywność i odn eż : 
Wanda M ilerowicz, ul. św. Anton,ego I 7 (w  sute­
renach. 21-93

Akt'S?n.uk a  z  W a rs za w a
Przyjmuje zamówienia, «n ziela porad pod uyakrocyą ul.

Asnyka 9 , d r z w i 2 , A . Lu tltcw ska. 2  2 9 8

do haftu białego angielskiegj —  Riche- 
lieu, monogramy w  wiclfcin wyborze, 
wzory na suknie odbija Rynki* 20416 

Akademicku 
tro.; m i  urik tsars&i

URZĄDZENIA wodociągowe, gazowe, 
cenlr Ine ogrzewanie

\w’<onuje starannie 50579

ia  tu r  B O L E K , t  i i _______
B lu z k i z s w  i s n e  pi ii. 6 5 ' -

w 8 z y » t k i r V t  k o l o r a c h  hurtownie i detai scznie poleca 
Magazyn 21064

M A N N r R A  lwów, Sykstuska 2.

JUIEDT1F
[ M i  laiiiWka 1?

Polaea ku pno,
h.air;erii.a nawa. ntjsoli- 

d ire jsm  budowa. pełny, 
komfoit, marmur. sci’.*jdv,
wkUd L00.003 Mk.

Kamienica 3-piętro a w ol­
ne lata, pełny komfort, sy­
stem kurylarrowy, staj i a  
i  wozownia ogrod. Cena: 
2.0J0.000 Mk.'

Kamienic. 2-p;ęt.owa, bo­
cz-.. Leona Sapiehy. wol­
ne lata, 4 - 'isiforŁ Cena : 
230.030 kor.

Kamienica 2-piętrowa wo>* 
ne lara, częściowy kom­
fort. Cena: 220.0fH) koi.F 
w kud : l503)0i kor.

Kairien ca 2-p ętrowa u b  
Hrusnera, b ama w ja z d o ­
wa ogrod. Cen* 193.000 
'Mk. "• ,21230

O raz w iele i n y c h  iva 
mienie!

Rjensya t i r ^ f r o s a b i a  
w s ze lk i* franiakeye n-
e ^ iw ie  1 fccz w yzysku.

(( Towarzystwo ■
traisNitm-budm

Spółka z ogr. por.
7ało~. w r. 1So9. — p rz ą d łe m  <5C L O U 5 T  i S-ka. — Załóż, w r 1869.

w Krakowi* ,  ulica Potockiego 3.
Tifai Wiedeń, VIII. Schloss, Ig, 24. — Lw ó w , pl. F a U k i  15. — Braiła, Paku* 

Gene a e. —  Sz-zakewa-Granica, N^dbrzezie.
Speeyaln# komunika- y do i z Polski, Ukrainy, Rosyi i Rumunii. Znsląp- y na 
m.jczniejszyrh pobrani :znych i portowych staryach. Własne obszerne magazyr.y.

P Tzewoz meł»!i patent, wozami i przechowywanie mebli.
Telegramy: ,G IQ B * .  —  Konto ezek. poczt. Kasy oszcz. r.r. 141.394. Rachu­

nek bież. v» Gal. a ko. Banku hipotecznym w r Lwowie. 20905

SIECZKARNIE,  I Ł Y N K i ,  BRONY,  RIE*iTY, OLE
t WYRABIA M ASOW O

. O Ś W I Ę C I M *
FAB R YK A M ASZYN  I N AR ZĘ D ZI R O LN IC ZYC H  
W  O Ś W 1 F C 1 M IU  (M a to p o IsK a ). 18767

N A  S E Z O N  L E T N I
Przyjmuje sią k a p e lu s ze  dam sk ie  i m ęsk ie  do fa rb o w a n ia  
1 prrefasonowania według uajnowszych modeli paryskich. 

D la p rzejizdny.h  w 24 godzinach.

Fabryka m  s .  F L I N R
Lw ów , ul. K ra je w sk a  1.1 21303

K O L P O R T E R Ó W
4o roznoszenia gazol poszukują sie 

natyrhznJjst.
Zgłoszenia do Adminbtracyi „Gazety Wio- 

ctornej, SoFoła 4.

I -
iajepien^z

uyHaunrehlanii
i  km . n a n r
i „ P o r a n n e j " .

u

w*
lw ów . Krasickich 13 a

Poszukuje urzędników, którzy pracowali w rafinepyach
nafly , urzędników posiadających znajomość »akupn« -  
Urzędników posiadających znajomość ndnunietrucyi towar 

ca mi technieznymi i elektrotechnicanymi.

Rcflchfujz 8st Tylko na rnfy- 
«o»ane siły u pierwszorztdayEh 
fefereneyarh.

PoszuKujemy również ruty *owa- 
flych chłopców do posług biurowych.

Zgłoszenia osobiste w Biurze KONCERNU  
•tiędry g o d z i . 9 -12 i 3 - 6. 21 i06

li ,1

L w ó w , Hotel Georee^a
p o l e c a  c i f K a w s  p o w i e ś c i  : 21104

H. B arbusóe, PIEKŁO • • • • • • M 21 60
J. Bartmański, Z ciężkich czasów obrazki

wesołe część I I . ................................ M 31*20
St. Dzikowski, G R A C Z .............................M 24’—
Frank Heller, Finanse wielkiego księc«i.

Humorysi. powieść kryminalna . . . .
M. Renard, Dziwy Dr. Lerne*a, powieść

sensacvina ....................................................
Milko J., Awantura.................................
O. Soyka, Pojedynek mocarzy, powieść

k ry m in a ln a .................................................
J. Łada-Wal'cka, NA STRAŻY, obrazk i

z walk k re s o w y c h .................................. .-
M. Leblanc, ODŁAMEK POCISKU  
C. Farrere, DOM LUDZI ŻYJĄCYCH, 

powieść sensacyjna

M 19*20

M 28 8C 
M 19*20

M 16-80

M 12 
M 36

M u ą d ila  do  u b r t i i . Porto przesyłki M 3

P.«, ip i Go nm,orcioljiiy. „FORTUNA
płyty,

« rn  wszelkie przypory do tychże, poleca

M A L 1 Y I N A  E O S E N M A N N
Lwów, JapieCoAska 17. 21077

lM ’W :
orazAKUMULATORY

Dynamo maszyn*
do nabycia w  biurze inżyniersl nom „ T  ■ e h n l l t  U " ,  

Lwów, Lenartowicza IZ  
Fnszukujęmy przewodów miedzianych, c m  odpadki 

miedfci se dobrą aapłetą. }ff>9

99\
K jnce^yo-iow^iii Agencya pośrednict ca'k-ipna i sprzedaży
kamienic i majątków ; :® w fc h  FRANCISZKA MUSZAKA 
Lw ów , F ried rich ów  8, poleca do kupna kilt a runtowayeb 
kan-.iłnic, will i maią:KÓ\v ziemskich w całej Małopolsee. 
Preef rowadza wszelkie transakeye w  raKres pośrednictwa 
wchodzące z wszelką dokładnością i jak najrychlej. 
Niemniej przyjmuje w  komis wszystkie wyżej wspomną 

ne do^ra i majat i. '

O r a n i l M F  l p ł y f y
pni e ca

N A T A N S C C L
LE O IO N Ó W  W
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(dawnie! Galicyjski M s y iw r Bank Kupiecki)
na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 11/XII. 1919 podwyższa kapitał akcyjny do 20,000.000 Mk. 
p. w  drodze emisyi 85.000 sztuk now>ch akcyi po 200 Mk. poi.

W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalnej wartości 200 Mk. poi. nabyte być
mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcye za każdą jedną starą.

Przez doSyciiczasiwych akcjonaryiszfin po 250 lik . p . za szlak;
Przez aosysS rcfiekfanlóp . . . .  po 275 „  „  „

O terminie, do którego dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.

Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd zastrzega sobie 
prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.

Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1920 roku oprocentowane będą po 4°/o, zaś od 
1 -go lipca 1920 partycypują pro rata w dywidendzie za rok 1920-

Z  i  rok 1918 wypłacona akcyonaryuszom 8 prc. dywidendy. 
Za rok 1919 Wydział ulykonawczy R.H. rropoula 9  p r c .  dywidendy.

Ewentualne nadpłaty ponad 20 000,000 Mk. poi. na życzenie uwzględnionych reflektantów mogą 
być policzone na poczet dalszych zamierzonych emisyi z oprocentowaniem 4D/« aż do dnia, w którym 
przyznane im będzie prawo poboru aywibendy.

Bank jest w toku otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. Dotychczas funkcyo 
nują oddziały w następujących miejscowościach:

G d a ń sk , W o llw e b e rs t ra sh e  2/ (D om  w ła s n y );
K ra k ó w , Pi ja rsk a  L 2. ;
L u b lin , K ra k o w s k ie  P rzedm ieśc ie  ;
L w ó w , H a lic k a  19 (D om  w ła s n y ) ;
P rzem yśl (D o m  w ła sn y ) j 
S a n o k  (D om  w ła sn y );
W artZow ft, S z k o ln a  lO .
Zastępstwo interesów Polskiego kupiectwa na Amerykę objął rdzennie polski Broadway Na 

tional Bank of Buffalo.
Wpłaty na akcye przyjmują wszystkie własne O ddzia ły  B an ku  i wszystkie poważniejsze insty- 

tucye finansowe w kraju, zaś w Małopolsce:

BANK KRAJOWY WE LWOWIE i WSZYSTKIE JEGO ODDZIAŁY; 
BANK HIPCTECZNY WE LWOWIE i WSZYSTKIE JEGO ODDZIAŁY; 
BANK PRZEMYSŁOWY WE LWOWIE i WSZYSTKIE JEGO ODDZIAŁY 
GAL, ZIEMSKI BANK KREDYTOWY WE LWOWIE i WSZYSTKIE JEGO 0DDZ.; 
AUSTR. ZAKŁAD KREDYTOWY —  FILIA WE LWOWIE.
Dotychczasowi akcyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych Oddziałach Banku.

Dewiza Banku Kupiectwa Polskiego:

POLSKI HANDEL w POLSKICH REKACH!
Z a r z s ą i h

Orukiem Spółki drukarskiej Prasa" ul. Sokoła 4  
Nakładem ^Soółki akcyjne] wydawniczej".

Redaktor naczelny Dr. ROOER BATTAOLIA. 
Zastępca redaktora Nczeungo I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI,


